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Przed czterma la tj wydz,-ł zjednoczonej 
lew v zmniił W alt rsk ircuena  do złożenia man-
i S i  * £ * * * * *  * pod prn;j?  le? lc>Bie Sifieli go wybr.ć ponownie. Co to zi try 
pmfaine okrzyki podnosiła w tedy lewica i jej 
organa, źe pokonano tak potężnych zdolności i 
&i,anowiska męża ie go tak przykładnie uka
rano i.a, rokosz przeciw iewicy, podniesiony z 
powoda, i ł  nie we wszystkich z nią zgadzał się 
dążnościach.

A dzisiaj ten sam baron Walterakircnen 
ma ca zaoranie prywatnego towarzystwa mowę 
i cała lewica arży pized skutkami tej mo^y.

Zkąd to pochodzi ? Oto wówczas lewica 
zjednoczona oznła się jeszcze silną, narzucała 
swą opinią wyborcom niemieckim; dziś zaś roz
bita, zdyskredytowana, ODawia Bią skntków ka
żdego śisieiszrgo na nią ataku!

Wówczas była przeaonania, ie  wkrótce po 
w róci do stera iządów, a ministeistwo Taaffego 
j większość ant.centralistjczna ma tylko byt 
efemeryczny. Dzisiaj lew.ca wcali się z tem 
nie k iy :e? że * nowych wyboiów kie wyjdzie 
zwycięzko, i ze jeszcze czad daleki bardzo jej 
rządów możliwych

Mowa esy prelekcja W Jterskirchena w 
pierwszej i drugiej swej części i rzepr.' wadza 
krytykę stronnictw * Bidzie państwa, w trze
ciej dopiero rzuea kilko, myśli programom y ih, 
chociaż progiamu systematycznego nie stawia, 
zasłani: jąo aię tem, iż nie jost to jego kandy
dacka mowa, a Krytyka jego tak wiernokonsty- 
pnsyjnąj czyli liberalnej partji jak koLserwa- 
tywuej me jest równomierna. Liberałów zjedno
czone lew.cy trak taje obsaernięj, wykazując 
nicość ich frazesów, któremi utnymywać się 
n s iłt j , przy wpływie. Poddmachają ig rw die- 
nia i uawiętn- ści narodowościowo i wy£>Mio- 
we, a brak im znpełnie potężnej idei, którąoy 
aaród za 8ubą porwać mogli. Chełpią się wier 
nokonstytucyjnością w chwili, gay nikt konsty 
tncji nie zaprzecza; prawdziwego liboraLzmn 
niema u men ani śladn. Liberalne zasady w 
dalszym rozwija stały  się antiiberaiiiemi. 
Okrzyknięto np zupełną swobodę w konkareu 
c jt A l e .............................................................'
li kapitałów, i  dziś gfłotą fok tfór**}, D is  da 
wniej Ostre przepisy rządowe luk wachow*. 
Waitorskircheu wskazuje na gr„ma iząci się 

’<z. mieni o w BtuUri kwestie ekonomi,-me, któ
re wstrząsają społeczeństwem, pclczas gdy 
stronnictwa któcą się z siną, czjr kolej jakaś 
jest lokalną lab nie, lab czy ponaglę do są<la 
w »lno lub nie wolne wnosić w ję*yku tym In ) 
owym. A gdy ijednuczone? Jewicy ząrtaca, źo 
nie ma prawa i podsrt^ ł chełpić się wierno- 
konstyiacyjnuśoią i * beralizmem, to znowa 
konserwaty wnym stronnictwom z-rzuca, że nie 
maja racji istnienia, bo godzą się a zdot.y< zami 
wolność ow smi. posługoją § niemi t nawet 
uamazają się olejem Jnmokratyi zayrn lut su 
ejali8tycznym. Liberaliści przeciwni są rozsze
rzani- praw» wyborczego, konserwatyści je 
i ierzają Ale występuje przeciw dążnościom. 
Lonserwatjstów. wygiz bywania i odradzania 
dawno przeżyty et instytucyj-

Co do stronnictw narodowych, to W ilters- 
kirchea radby je nsnnąć — prztz nierabronie- 
nie nikomn lozwojn i swobody narodowej, a 
wtedy depier . można będzie wytworzyć, Btrua- 
mcbwa na podstawie kwostyj społeczno-ekono
micznych.

Ale nie podaje Walterskirchen sposdbu, 
ju-iby zabezpieczyć .wobuduy rozwój każdej na
rodowości. A właśnie walka o to s'ę toczy.

Zresztą co pisze 'Walteiakirchen o liberal- 
nem i konserw atywnem stronnictwie w Anstrji,

to wcale nie stosoje się do nas. U nas niem. 
podobnych ani liberałów ani konserwatystów. 
Czy u steru jtsl rząd J berruny, czy konoerwa- 
ty \ y, t°  nAsi konserwatyści będą go zawsze 
popierać O nich zasadą jest słuchać natennieft 
z góry i rjtnć to co sobie u góry życzą, więc 
popierać każdy rząd, jak długo u góry tego 
„obie życzą, a liberałami nazywają wszystkich, 
co tej polityce w czemkoiwiek są przeciwni i 
ląaają, aby pi l y  ajmniej za tę słnżbistośc kraj 
o tn /m a ł jakieś korzyści.

Wydział krajowy odniósł się do wybitniej 
szych zakładów finansowych we Lwowie z ży 
czeniem, iżby objawiły w sposob iachowy opi
nię swoją o wykonalności projektu p. Meruno- 
wicza ryczałtowego wykupna prawi, propinacji 
w całym kraju za pomocą operacji pieniężnej, 
htóraby dozwoliła od razn spłacić w łaśaciJom  
propinacji odpowisduią indemnizację w gotówce, 
a nźyty na tan c l kapitał umorzyć opłatami 
od szyukarzy, którym odpadłaby zuóe' w takim 
razie tennta, Ltórą aziś właścicielom propinacji 
tytułem arendy płacić musaą Zakłady wezwane 
do wyrażania opinii swej w tej materji, są na- 
stępującei Bank krajowy, Bank bip tetany, To
warzystwo kredytowa ziemskie, Bank kredytowy 
i vłal. kasa oszczędności.

Zdawało się, ie  mimo zamianowania pre- 
zydantem najwyższej Izby obrachnntowaj Lr. 
Hoheuwart nadal pozostanie członkiem Izby po
słów, że przeto n .dal będzie przbwoaniczył kia 
bon. prawicy, które się w około niego w nie 
przebity żelazny obrę.z spoiły. Poliłik w arty- 

e wstępnym szeroko rozwija pragnienia, 
wczoraj , p ia6z nas goiąco wypowiedziane, aby 
hr. Hohenwari nie przenosił się do Izby panów, 
i z wywodów jej mogłoby się zdawać, ie  ma 
pewne podstawy do sądzenia, iż WW będzio. 
Wszelako oUzyiaały pisma czeokie obu obozów 
telegri.m z Wiednia, według którego jnż jest 
pewnym, że ir- H ohonsar; po zamknięciu obe
cnej sesji rajchsr*to|S ej będzie powołań, do Iz
by panów, .gdyż należy trzymać się zwyczaju".

Bzerz naturalna, że z prz> u esienieiu się 
n-czemego przewódzcy do drugiej Izby, prawi
cą Izby posłow n cale się nie rozsypie, ale rem 
usilniej będzie pracować nadal w jedności. Co 
najwięcej, nastąpią może zmiany w klubie pra 
wego centrom, którego specjalnym prezesem jest 
hr. Hohenwart, a którego część jnż się była o 
d rr wała, i osobny klabik centrum pod przewo
dnictwem ks. Liechtensteinu i p. Lienbachera 
utworzyła. Ile lent prawdy na pogłow y ie  po 
a&wio pornaniowo-słowianacy, tworzący część 
Ula o a a oh en war bo w s kiego, zamierzają ntwon yć 
osoba, kino połauniowo-ełowiohski, dziś j eezcźe 
nikt powiedzieć nie nmie.

dal stoi, ten nie słyszy mowy. Nawet prezy- 
djum stoi, zamiast zasiadać I  to »*ecz nj.tarnl- 
na, wobec wrzawy prezydent musi się w ten 
sposób natężać. Tak nadal być nie mo?.e. Nawet 
gdy się na wielką mowę zanosi, więc zdawałoby 
się, ze należy się uwaga, przeważna część po
słów wychodzi, i mówcę otacza k iiiu  z jego 
przyjaoiół i stenografów, tudzież po jednym 
członka z każdego stronnictwa.

„W  ogóle mówi się nie dla izby, ale dla 
protokołów stenograficznych, a jażeli chcecie, to 
i dla gazet. Mas^ę wyznać, żo przeDieg pierw 
szego posiedzenia dopiero z gazet poznałem Z 
uszai iwania dla naszego sędziwego prezydenta 
winniśmy oię starać, aby się zbyt nie natężał i 
niepokojowi mógł dać radę. Upraszałbym tedy 
J . E. pana prezydenta, aoy się zniósł z preze
sami klubów ; niechaj - to przecie ustanie. Nie 
śmiemy wprowadzać tn naszych wyborców, bo 
cóżby om powiedzieli, widząe w jaki sposób 
toczą się tn rozprawy." (Oklaski j

Prezydent dr. S m ó ł k a :  Pros-ę przyjąć 
to do wiadomości, i mogę tylko p. posła zape
wnić. że, jak się sam mógł przekonać, bardzo 
często proszę o trochę spokrjn, gdyż PJjfzyojutb 
nieraz nie zdoła dosłyszeć, co kto mówi. Może 
to pndniesii-nie tej sprawy przyczyni a ę do 
większego spoKojn.

parlament go rozczaruje. Anglia za późno przej
rzała, ie  popełniła wielki błąd. porzucając trak 
taty i Bnłtaua. Specjalna misja Hassam Fehmi 
baszy jest -bardzo ua czasie, a kto wie, czy 
propozycje snłtana nie cię rozumniejsze i piak 
tyczniejsze, aniżeli czterech mocarstw.

Inne dzienniki londyhsKie i prowincjonalne 
waywają jednogłośnie gabinet do stanowczego 
wystąpienia. Jedna tylko Pall-Mail- Gazette nie 
wierzy w terroryzm gabinetu, i sądzi, ie po 
święci on cnedywa, i przepowiada, ie  gabinet 
da wymijającą, dyplomatyczną odpowiedź.

Eto wie, czy jedna Putl-Mall-Guictte nie 
ma słuh*ności?

Co czeka Tryest i Anstrję w razie, gdyoy 
g ówn„ stacja niemieckiej unii parowców sub
wencjonowanych założoną została w Tryeście. 
wskazuje wiadomość, obiegająca w wiedeńskich 
kołach handlowych, ze wtedy 70 fu m niemie 
ckich tam się przesiedlić zamierza. 7 \ ci ladzie 
Bię nie zaastrjuczą, i że energią i bezwzględno
ścią swoją dobiliby resztę firm miejscowych, to 
rzecz niezawodna.

Odpowiedź na propozycje angielskie w spra 
wie egipskiej czterech mocarstw: Francji, Aa- 
strjf, Niemiec i Moskwy, odpowiedź, jak to ja t 
pisaliśmy, łagodna, która jednak stanowczo asa 
wa wszechwładny wpływ Anglii • wywołała w 
prasie angielskiej burzę^ jakiej od wojny wscho
dniej nie pam.ętają. Względnie umiarkowanie 
przemawia jeszcze 7 W s, który wzjwa Oran- 
Tilia, i Ir swego czasn przy zamykania konfe 
rencji lonayńskiej, aby ratował honor i powagę 
Anglii Propozycje francuzkie, podług Timeta, 
cą wręcz ao pogodzenia z jake^kolwiek po
lityką Anglii, a to tern baidsiej, że Niemcy po
zwoliły sobie wytknąć wiele błędów polityce 
augielskiej. Francuzka yropozyęja równa się 
ko jtro łf wszystkich państw, i to jeszcze w spo

Zarys wniesionego przez rząd onegdaj w 
przedl Izbie posłów projektu nst&wy o udziale 
państwa w rbgnl& .ji rzek galicyjskich j odajemy 
poniżej osobno.

Niemniej jak 15 projektów nstaW wniósł 
rząd na tem posiedzenia, z których kilka wpraw 
dzie mało zajmą czasu, ale natomiast inne nic 
megą Bię obejść bez długich dyskusyj i walk, 
jak n. p. wspomniana powyżej ustaw, jak rf- 
stawa o ana/chistaeh i dynamicie, ustawa rybo- 
łowcza i o ugodzie z koleją P^uo- i ą  Z teao
powodu już dzisiaj wątpią a kołach prawicy 
atiy srsja zamkniętą być mogła przed W ielka
nocą, i rouią dość cierpkie wymówki, że nieje
dną z owych nstaw można było wnieść już da
wnie.' J

Godną uwagi jest przemowa p.
(Niemca z Czech) n* onegdi-jszem posiedzeniu 
Izby, Uża ał się on, ze w Izbie ciągiy  niepokój 
p»nnje. „Na ostatniem pojiedzenin chciałem, za-

łi°  Jev(łnf'j Lfabycji, ale nie zdołałem 
dosłyszeć, że włańme naa nią toczy się rozprt 
wa. Nie poznałem Izby, wróc.wszj do n iT p „  
pięciu latacu Kto m<= stoi tnż koło prezydeuU 
ten nu  rc^m ie. eo on mówi. Je te li Kto iabiera 
głos, zaraz snuą się do niego ateuugrafi, i prze 
mocą zabierają miejsca koło niego, a k to opo

sób bardzo ibiaiający. Sytnacja taka musiałaby 
doprowadzić Anglię do znpełnego wycofania s.ę 
z Eg-pcn, i to w opczarzająoj jp vsób z w o.', e, 
•fckodą ila  państwa. Fr-neja iąda centralizacji 
kanału Sdezkiego, a  to podcza. wojny zrn n > 
Wałoby handel i potęgę Anglii. Międzynarodowa 
gw . »nc », komisje ank etowa i neutralizacja 
kanał a Saezkiego muszą być odrzucone. Baozej 
Anglia sama da gwatancję S m.lionów bez gwa- 
raniowama pożyczki na domenach i „dairze", 
ale w takim razie żadne mocarstwo nie będzie 
miało prawa kontrolować ani huansów ani po 
lity ki egipskiej Sztnczne przeszkody, jakie sta
wiają mocarstwa ustawie likwidacyjnej, muszą 
być a8nnięte i trz ba przystąpić do przeprowa 
dzenu projektów Dnfferina Lud angielski mało 
Bię troszczy o to, że teraźuiejszy gabiDet nie 
poszedł za radami Dufsrina. Nie słowa, lecz 
czyny mnszą zdecydować o losie Anglii

Sland*, d  daleko ostrzej występuje i pisze, 
ie  cała Anglia będzie popierać gabinet, jeżeli 
nie da się wyrzucić z Egiptn tym państwom, 
które ani palcem ruszyć nie chciały, kiedy by
ło niebezpieczeństwu. Mieszanie Bię tych mo
carstw ^  sprawy Egipfi* jest niedorzecznem i 
nie do dopuszczenia Lud angielski cznwa, a 
Standara przesfrzega gab.net, aby nie stchó 
rzył. Jedną tylko odpowiedź dyktnje Anglii jej 
mocarstwowe stanowisko — stanowcze i nieod
wołalne: nifci

Moming Poat nważa, że koiitrprupozycrj
ie ż e l ib J ^ a T lH 6̂  v8P°S6b nl(“ »j  gabinet był innego z lania, to wkrótce

Korespohdenejie „tiw,
Paryż d. 18. stycznia,

(X  8.) Stosownie do konstytucji, odroczo
ny z końcem rckn parlament winien się zebrać 
dingiego wtorkn styczniowego; na takiem pierw 
szem posiedzenia przewodniczący najstarszy wie
kiem wypowiada stosowną przemowę, puczem 
parlament wybiera rzeczywistego prezydenta, 
jego zastępców, sekretarzy itd. Tak też Bię dta- 
ło i tego roku

We wtorek w seŁacie przewodniczył ogól
nie szanowany mąż stano, w.elkiej nanti i za 
cności, prawie już stnletai, p. Hipolit Carnot 
W przemówienia swojem oddał cibśc dzielnej 
armii i fiucie w Chinach, co senatorowie grzmo 
tem oklasków przyjęli. Senat poetanowił, że po 
nieważ wybory prawie połowy senatorów mają 
się odbyć wkiótce, przeto stałb binro później 
wybrane zostanie.

Pan H. Carnot jest synem owego sławnego 
jendrała Carnot z wielkiej rewclncji, który po 
powrocie Bcurbonów schronił się — jak tylu 
innych — az do Warszawy, i tam to Hipolit 
przyoył dzieckiem i zostawał lat kilka z ro
dzicami. Odtąd istnieje w jego serca i umyśle 
szlachetna miłość po dz>ś dzień dla naszej spia 
wy, i przy każdej sposobności — czy to w ży
ciu prywatnea, czy ja to  mąż ctann — zawsze 
ją  okazuje.

Pan H. Carnot jest człowiekiem wielkiej 
nanki i Zacności, szanowany ogólnie i ni^zt 
cnwi. nych przekonaj republikańskich; w 1848 
r. był ministrem oświaty i jest członkiem aka
demii francuskiej.

W Izbie posłów przewodniczył najstarszy 
wiekiem p. Lecomte t  departamentu de la 
Mayunne, i także - ddał cześć marynarce i ar 
mii w Chinach, poczem Izba wybrała ponownie 
p. Brissona prezydentem, i wizystkicb iuayoh 
tych samych, co poprzednio, cjłontow  binra. 
Rosprawy rozpoczął nonapartyata, pan Jtaonl 
Dnyai, atakiem na gabinet, zainterpeiował bo 
aridm, dlaczego jenerał Campeuon p„ la ł  się do 
lymisji? a szło a a  głównie o wyprawę ton 
kińską.

Na iąd»nie gabinetn Izba zatwierdziła zwy- 
tły  porządek dzienny Za przykładem senatu i Izba 
posłów odroczyła się do 2'J t tn.

Prasa tutejsza poważnie się zajmuje i kry 
tycznie rozbiera dzieła znakomite, jakie napisał 
i wydał jenerał L sw al, dotyczące reformy w 
zarządzie armii, rekrntowaain, kształcenia, uru
chomienia i t  d., — bo niezawodnie zechce on 
je wprowadzić w wykonanie. Główną jego za
sadą jest nadawanie stopni nie za liczbę lat 
służby, ale za zasługi. W  teu Dpuooc może oyć 
starym kapitan, gdy próżniak lab bez nauki — 
a miody pułkownikiem lub jenerałem. Powtarza 
on znaną gadkę: „Muł sławnego marszałka de 
S .ze po trzydziesta latach wojowania, choć no 
sił na grzbiecie tak sławnego jenerała , do 
śmierci był zawsze jeno małem."

Gabinet tutejszy na uowo rozpoczął i na 
innych podstawach — targowanie Bię z rządem 
angielskim o interesa Egiptn. Anglicy choć wi
dzą, ie  postrachów ich Francnzi się nie boją, 
przecież udają znowa, że i teraz jeszcze nie 
przjjmą francuskich propozyeyj, ale gdy są 
poparte na nowo przer Moskwę, Niemcy i Aa 
strję, to Ibraz prawdupoaobnie ta  ciągnąca się 
w nieskończoność rwestja zostanie załatwioną,

tembardziej, że pono Mandi pomiędiy Ałłachem 
a Bzterlmgumi — wysrać miał te ostatnie. Ha! 
więc i on w pustyniach bndańskich został opor- 
tnnistą.

Prasa tutejsza urządza różne uroczystości, 
bale, teatra, loterje itp. na korzyść biednych, 
których w tym roku liczba się znacznie zwię
kszyła przez zastój ekonomiczny i przt»ilenie 
handlowe. Najwybitniej daje się widzieć bieda 
robotników, gdy °ię jest w drugorzędnych te 
atrach, gdzie najtańsze miejsca są zupełnie po
ste, a pracowity i aczciwy ludek paryski lubi 
się barfić.

ów  oficer policji p. N. Ba.lerich , Jttóry 
strzelał w biurze dziennika Ort du pM pk  wraz 
z blatem i sam był postrzelony, zmoił w szpi
talu z ran Brat jego rozpaczał serdcczai*, — 
a gmina St Onep zoiera podpijy na adres, aby 
go jako jej komisaroa zaauwiono ns wolności 
aż do osąazenia

Zmarł to na chorobę cukrową zaledwie w 
57. rokn życia zuakomity literat krytyk i dzien
nikarz, dyrektor dziennika Le X IX  8iicUr p. Ed
mund Atont. Wiotkiej zdolnjŚLi i nauki, był 
Ubiauy, snanuv.au/ i uznany za powagę dzien
nikarską. Nieboszczyh był synom małego q  »- 
cura i  miasteczka Du-nze w departam. do la 
Mcurthe (w L Aarj g.i) i własną p-acą Zbołn- 
gą doszedł nawet do jednego z 40 nieśmiertel
nych za życia foteli w akademii francuzkiej. 
Niestety umarł p*-zed urorzrstem w mej przy
jęciem, odkładał je do zupełnego wyzdrowieula.

Bardzo tu wiele robi n ie m iły  ha»i~u p. 
Andrienz, były prefekt policji a dziś posoł — 
i główny ajriektor nowego dzumLika La Ligite, 
gdzie dla zyska amieszcai szerokie opisy Uje
mnie prefektury policji i jej mecaanizma, zu co 
prawie ogoinie jest potępiany.

Wielkiego tn narobiła rozgłosu książka na
pisana przez nr. Insson d’Bći.st.on. byżófc ofi
cera na dworze Napoleona IH. o „Uciecoón ce
sarzowej Eugenii * — i o jej zimnem obejścia i 
niewdzięcznuści dla swych zbawców w tak Lie- 
hezpieGzuycb chwilach. G łow ią rphtiSTkJi hs 
Mett-ruich hr. de L ”8Bep8 i amerykański den
tysta dr Ewans, a potem w DauTille angiel 
ski właściciel ja<*htu .J .z c l ie "  p. John Bur- 
goyn". jDsionniki puważue podają długie z tej 
bardzo etbkawej ksiąikr wyjątki

W chwili zamknięcia tej korespondencji jo- 
dea z przyjaciół wehodai i opowiada mi wainą 
nowinę, bawił tu  kilka miesięcy nasi a r ty su  
Ż-narko i wymalował piękny obraz przedata- 
wiający Małgorzatę Giutier czyii .Damę z ka- 
melią" kona.ącą w fotela. Dzieło to aznauo za 
znakomite. Znaleźli się tu spekulanci ekc re 
8taaradorzy, jakiś J<ndykowski i Bjgosiński i ci 
wydzferzawih oś a riy jfj łatwowiernego ten o- 
brał nrząjzili wystawę t. -g.it na Wielkich bul 
warach, doorae im się wiudło — zabezpieczyli 
o oraz od pożaru na b 060 fc., który r_a„. twór
ca ocrnił tyiko na 12 00C fr., i oto w t-J chwi
li wystawa ta  z obrazem i dywauamf poiyczo- 
nemi z Lamoertu — zgorzała do szczętu

Rządowy projekt U9tawy
o

I rofculnujt raek galloy|ekich.

Projekt > ozróżnia trzy kztegorje rzek : I. 
takie, których rcgulacj* państwa przypada; —
II  takie, których regulacja do państwa i oraz 
krajn należy, z utworzeniem fnuduszn regula
cyjnego; •— W  reszta wód kraju.

Do I. kat*gorji należą według projektu 
rządowego: 1. Wisła od njścia Przem.z do
Zawichostu; 2) Duuąjec od Zgłobmt; 3) Wi- 
BłoLa od Mielca, 4) San od Jaiosław ia (te rze
ki do ujścia uwegó do W isły); 6) Dniestr od 
Źurawna do Okop. Na regulację tych rzek ma 
łożyć państwo prztz 15 lal pc półmiliona ro
cznie, a interesenci mają się przyczyniać we
dług przepisów praWa Wvdnegu.

Do II  kategorji należą rzek i; Wisła od 
njścia P rz m iz y  do ujścia Białkt, Soła, '  i awa 
Baba Dunajec od Agłobina w górę, Wisłoka 
od Mielca w górę, San od Jarosławia w goi ę,

Domniema pruskiego oficera 
z r„ 1870.

- *g opowiadania opita/ autor „MargynrU1 

P o c z ą te k  k a m p a n i i  i  s ą j ę d r  K n o e y .
((Jiąg dalszy.)

?. le eduuk pamiętam, że zołnierzi i moi nie 
dali ani jednego strzału, i Że ja sam ani razu 
uzabią nie nacnnąłem. Morze przekleństw w ko- 
ło nas oblewało, kle żadnemu * nas włos z gło
wy nie opadł...

Opowiedziałem fant prawdziwy, a psy.-ho- 
.og niech gc wyvumaczy. Czy Francuzi t p 
juś klęskami tak p zerazeni, ie się bali na nas 
targnąć, choć ich było Kilkanaście tyBięcy, a 
uaa tylko trzech? U b  czy może w N an cy  hy 
^ami politycy, któriy li dlatego nie rzuc-li się 
n* kilku Prusaków, ni*, chcieli nurażać W’a-* 

°a zemstę całej irmii niemieckiej ? Cokol- 
wiekbądi, wydogtałec się po raz dragi, i w 
najlepsze* ldrowiu wróei^ m do obozu.

‘łka minut pi mnie przyjechały wozy 
J * '**' m, ■ iw Bem j roznaitemi wiktnałam ..
, , nef ł  “aprosił unie w tym dnia na ob-

y my °d stołp tetawali, na znak ie  jest 
*e mnie zadowolony, rz(kł.

reknnT ^ntr° ^0lin *' P°mczniku, wyjedziesz na 
rekonemu, w kierunku Limal.

Piękne n d o k i!
Pod wieczór jednak brygadier inaczej się 

namyślił i zostawił mi dwadzieścia cztery go 
dzin wypoczynku. Tym sposobi im o godzinie 
ósmej rano wszodłem z innymi do Nancy.

Gdyśmy przez miasto maszerowali, na uli
cach były tłumy niezmierne, lecz zachowywały 
ponnre milczenie. Nagle jakiś gamen palcem na 
mnie pokazując, k rzyknął' Yoila U diable I 
W tej chwili inni zaczęli to samo robić, puczem 
na ulicy wołano bez przei wy c’est luit cest luil

A więc mimo żem joebar wśród lyBiącu 
żołnierzy, ci ludzie unie poznali. Widać z tego 
żem przykre w ich duszy zostawił wspomnie
nie. Le :x żaden s nich nie domyślał się, że pod 
znienawidzonym praskim uniformem biło tam 
serce, kochające ich jak braci...

k a e s a r o w a n a  w i l la .

I
Eiwawa trajedja rozegrała się nierównie 

prędze i, niż się tego sam Mokkę spodziewał. 
Po szeregu Klęsk straszliwych nastąpiła hańba, 
pod Sedaurm kapitulowała arnra cesarska, a 
Nay 'eon ID, oddał swoją szpadę Wilhelmo
wi I.

t f 6tz było obBaczone. W jska niemiecki* 
maszerowały na zachód do Paryża, _ tylko Je
den korpus pod jenerałem Werderem wysiano 
ku południowi. J a  z moim pułkiem poszedłem 
za Werderem.

Cała stiategla M oltkego .« >  i_ , . . 8ję na 
prostej formułce: „Maszerować oddzielnie, ale 
uderzać siłami połączonemu' Tak postępnjąc, 
pobił on Anstrję w r. 1866; w ten sam sposób 
pokonał Francję.

Moltfce, to nie geninsz militarny w styla 
Napoleona I., umiejący małemi siłami odnosić 
wielkie korzyści; w sztnczne Eontrmarsze on 
Bię nie bawi, i nie potrafiłby nigdy r w7mane-
w o F tć"  armii nieprzyjacielskiej. Mokkę to 
wódz czysto niemiecki, spokojny i poważny 
którj wie, że pięć znaczy więcej niż dwa któj 
ry  pamięta, ile godzin ma każdy dzień, który 
nie zapomina że ludzie i konie jeść potrzebt a 
us kon.. c to jenerał umiejący dobrze geografię! 
Moltke nie liczy tyle na n i "agę j n&
Co na matematyczną ścisłość i na siłę. rp0 lg  ̂
zdaniem mojem, jest on znakomitym taktykiem! 
ale nie strategikiem. Wie on z góry, że gdy 
armia jego będzie pięć razy silniejszą od nie
przyjacielskiej, to choćby przeciwnik był jak 
lew odważny, on go przeważnemi siłami poko
na Cała też jogo uwaga jest ku temu skiero
wana, Żeby wszędzie być W przewadze, i jak 
dotąd, zawsze ma się to udawało. Z drugiej 
jednak strony muszę przyznać, żc francuscy 
wodzowie pracowali także gorliwie pour le roi 
de Prussc Zamiast w czas ulerzać na nasze 
Bkrzydła i uniemożliwiać n im koncentrację, om 
czekali zawsze tak długo, pókibyśmy na jeden 
punkt wszystkich sił nie zgromadzili. Prócz 
tego między ich korpusami nie nyro czuci a.

tak, że g d j jedm  był w ogniu, drugi, choćby l rodową jak pieniężną szanują, ą jeno hołotę 
tylko stał od niego o dwie lub trzy mile, ni- przezLa sają na „Kanoneniutter". Nie mogę po-
gdy oagrożonemu w pomoc oie pospieszył. Opu 
wiadali mi wyżsi nasi oficerowie, którzy byli 
pod Sedtnem, że gdyby tamie, w pewnea miej 
sen na wzgórzach, Francuzi byli w czas kilka 
baterji ustaw li, o zup, łnem icł otoczenia 
wzięciu do niewoli nie byłoby ani tu u wy. Leci 
ich wodzuwie zapomuieli o tem i armia mnsia 
ła zginąć. Krwawa ca kampania wykazała całą 
nieudolność wodzów drugiego cesarstwa i całą 
lekkomyślność inteniantnry wojskowej. W żoł 
nierzn był materjał zn< i omity,, ale cóż z tego, 
kiedy głowy nie było.

Moltke stworzył jednak rzecz, k tó ra  go 
oławą okryje, a tą  są rekonesanse kawalerji. 
Co nasze podjazdy robiły, to przechodzi prawie 
gianice możliwości. J a  sam przekonałem się w 
Nancy, że w trzech ładzi można było zająć 
stolicę prowincji Później, gdy na teatrze wojny 
zjawili się franktirerzy (wolni strzelcy), którzy 
polowali głównie na małe podjazdy nie szło 
nam już tak dobrze jak w początkach Ja  sam 
doświadczyłem tego ua sobie, leci o tem będę 
póiuiej mówił. W pierwszych wszakże tygo
dniach, iiaWi t miesiącach, zuchwałość nasza by 
ła  bajeczną, Zdaizały się wypadl i, że niel tó- 
rzj oficerowie zapuszczali się w głab kraju, o 
sześć i ośm mil. W innych armiach jest w zwy
czaju, ie  jenerałowie nie narażają nigdy na 
wielkie niebezpieczeństwo Indzi bogatych i z 
nazwiskiem historycznem. Tam arystokrację tak

wiedzieć, by oos p o J o ta a g j dzłoto  s ię  ta k ie  w
armii praskiej. Przeciwnie, wszystkie trudne i 
niebezpieczne zadania powierzano zawsze lu
dziom najbardziej intelligeotnym, a że arysto
kracja wszędzie o te gorliwie »ij% stara, by jej 
8yuo«ń« atoU uWJki ro*w»aięty, przeto as czele 
naszych podjazdów widziało Bię najczęściej' szlach
ciców, baronów, hrabiów, nawet książąt. U tych 
lodzi, prócz rozumu odgrywała także wielką 
rolę ambicja, więc też żaden rekonesans 
nie wrócił nigdy bec ważnych wiadomości.

Po przyłączeniu mego pnłka do korpusn 
jenerała Werde™, towarzyszem moim w tych 
niebezpiecznych wycieczkach był rotmistrz ba
ron Ernest ... Nazwisko jego zamilczę p*zez 
zzgląd na rodzinę, która w północnych Niem
czech należy do pierwszych.

Tewnego dnia tym razem w sile trzydzie
sta sz-śpiu koni, stanęliśmy *  małej wiosce, le- 
i ącrj ua południowo -zachodnim stoku Woge- 

której nazwa uleciała mi jnż z pamięci.
1 ’***' wkter wioski był górski a jej wyglądanie 
bindne. Dzień był dżdżysty i zimny, prtwdzi- 
wie jesienny. Gdyśmy zaczęli szukać pomie
szczenia. okazało się, że u wieśaiaków będzie 
można iułn'*rzy jako tako ulokować, zato ja i 
rotmistrz Ernest nie mieliśmj gdzie głowy 
skłon i,

(C. d.



Wisłok, Dniestr ód Żurawiu w górę, Stryj, 
Swica, Łomnica, Bystrzyeo.

Na regulację tych rzek wraz z odparciem 
najniebezpieczniejszych dopływów i odpowie- 
dniem zalesieniem w obrębie tych rzek, prze
znacza państwo na 15 lat, począwszy od r. 
1385., subwencję państwową w sumie 7,980 000 
złr. — jako 60-procentowy ud-iał ogólnej sumy 
13,300.000 zir., przeznaczonej na regulacje we 
wspomnianym czasie — pod tym warunkiem, 
że resztę 40 proc. w sumie 5,320.000 złr. kraj 
pokryje. Celem przeprowadzenia regulacji rzek 
II. kategorji, utworzony będzie fundusz regula- 
cyjuy, do którego w pływ ają: a) subwencje pań 
stwowe, 1) subwencje z funduszu krajowego, c) 
udziały interesentów, które ustawodawstwo 
krajowe oznaczy, d) fundusz z dochodu i sprze
daży gruntów, które się w przeprowadzenia re
gulacji uzyszcze.

W motywach przytacza rząd uchwały sej
mu galicyjskiego z d. 17. października r. z., 
tworzące podstawę przedłożenia rządowego. Że 
nie wszystkim żądaniom sejmu zadośćuczyniono, 
tłumaczą motywa „nieoazownem baczeniem na 
stan finansów państwowych."

Bug i P iu t z ich dopływami, tudzież do
pływy Dniestru z lewego brzegu wykluczone są 
w projekcie rządowym z powodu, że „te rzeki 
od dłuższego czasu albo wcale nie, albo mało 
wylewały, a wylewy ich, jak  wiadomo, nie wy 
wierają szkodliwego wpływu na stosunki gleby 
w ich okolicach, a zresztą licząc się z fundu
szami, jakiemi w ogóle rozporządzać można, re 
gnlacja musi być do tego ograniczoną, co jest 
koniecznem.*

Ustawa Wejdzie w życie z dniem obwiesz
czenia ; ale co do rzek II. kategorji wejdą prze
pisy jej w wykonanie, skoro ustawodawstwo 
krajowe postara się o odpowiedni udział, bejm 
galicyjski bowiem uchwalił pożyczkę krajową 
w sumie 3,500.000 złr. na cele regulacji rzek 
pod warunkiem, że rząd przyczyni się na nie 
sumą 9 500.000 złr.; a ponieważ ta  suma zmie 
nioną została, więc też sejm mu3i nową powziąć 
uchwałę, i ztąd owo zastrzeżenie co do wejścia 
ustawy w życie.

Dodamy tu, ż* dnia 20. b. m. na posiedze
niu komisji budżetowej Izby posłów, na któ- 
rem tiaktowano pozycję „budowle wodne i go
ścińce", a był i hr. Taaffe obecnym, jeneralny 
sprawozdawca budżetowy hr. Claui-Martinic 
wniósł rezolucję, aby co do powszechnej regu
lacji rzek w każdym kraju koronnym przepro
wadzono pertraktacje z interesentami co do 
udziału, i na następnej sesji dotyczące projekta 
wniesiono. Rezolucję tę większość komisji przy
jęła. W ystąpił przeciw niej p. Ross (centralista 
% Czech}, wywodząc, że nie uchodzi, aby dzi
siejsza Izba coś uchwalała, coby było zleceniem 
dla przyszłej, nowej Izby.

„Fremdenblatt* i „Słowo.*
Organ austrjackiego ministra spraw zagra

nicznych Fremdenblatt umieścił w tych dniach 
list ze Lwowa, widocznie inspirowany, p. u 
„Polen and Rutheuen."

Autor lista stara się udobruchać różnemi 
komunałami naszych russofilów, twiedzi np. iż 
wedle jego przekonania niema u nas moskiew
skich „Irredentystów" i jeżeli rtusofilskie dzien
nikarstwo za daleko posnwa się w swoich za
pędach panslawistycznych, to nie można brać 
tego na serjo.

„Czy te dzienniki (rnssofilskie) — woła ko
respondent — nie chcą rozumieć tego, że wiele 
rzeczy, które mogliby uzyskać Rusini, dla „au- 
strjackich Moskali* muszą być zamknięte ?“

„Mamy zanadto wysokie wyobrażenie — 
pisze dalej — o mądrości przewódzców ruskich, 
ażebyśmy choć na chwilę przypuścić mogli, ja
koby podobne dążności (russonlskie) można u 
nich brać na serjo. Całe to postępowanie wy
daje się nam raczej tylko manewrem wojen
nym, wymierzonym przeciwko mlodoruskiej par- 
tji (uarwi wców) która w ostatnich ciasach mo
cno w Biły wzrosła."

Koroną zaś tej sentymentalnej apostrofy 
do meskalofilów naszych, jest przytoczenie z 
artykułu Słowa, napisanego dla zneutralizowa
nia wrażenia podróży pp, Nanmowicza i Płosz- 
czahskisgo po caracie, następującego frazesu:

„My Russcy galicyjscy stoimy wiernie przy 
auotrjackim sromie, jak zawsze nawet w pośród 
najtrudniejszych okoliczności Staliśmy, i całą 
naszą nadzieję pokładamy w dynastji, jako o 
rędowniezce naszych praw."

Autor artykułu oburza się także na „szo
winizm* tej części dziennikarstwa polskiego, 
która „podejrzeniami i rekryminacjami" drażni 
niepotrzebnie moskalofilów, i tern utrudnia po
jednanie z nimi, Gaeetę Narodową wymienia zaś 
Fremdenblatt jako pismo, które najwięcej na- 
grze,szyło wobec srodze pokrzywdzonej niewin
ności naszych moskalofilów.

Pojmujemy powody umieszczeais podobnego 
rozumowania w organie hr. Kalnokyego teraz 
właśuie, pod wpływem układów skierniewickich. 
Rozpisywanie się stańczykowskich organów o 
potrzebie „pojednawczości" ze strony prasy pol
skiej wobec rządn moskiewskiego i częste kon
fiskaty dzienników polskich przez prokuratorję

państwa za nieprzyjazne dla caratn artykuły i
korespondencje, aż nadto dosadnie objaśniają 
nas o tern, iż rząd austrjacki ze względów dy
plomatycznych zmuszony jest powściągać obe
cnie antimoskiewski „szowinizm."

Na tym punkcie nie możemy, i nie chcemy 
zrebztą wdawać się w polemikę. Przy swojem 
przekonaniu zostajemy, lecz umiemy także u 
□zanować lojalnie owe względy rozumu stanu, 
które nakazują polityce państwa nadawać w 
każdej chwili ton odpowiadający charakterowi 
sytuacji. Nie mamy powodu dobrowolnie stawać 
się echem instrukcyj, udzielanych prokurato
riom, i robić to „na ochotnika*, co prokurato- 
rje mnszą spełniać z wyższego polecenia, lecz 
znowu nie myślimy wpadać z tego powodu w 
desperację, albo też oburzać się na to iż trzej 
kanclerze nie koniecznie tak  wszystko ułożyli 
z sobą w Skierniewicach jak my byśmy sobie 
ttgo  życzyć mogli...

Dlatego też nie odpowiadaliśmy na artykuł 
Fremdenblattu, pomimo że w nim Gazeta Naro 
dowa imiennie została zaatakowaną.

Jeżeli wspominamy dziś o nim, to tylko ze 
względu na odpowiedź, jaką komplementa 
Fremdenblattu dla moskalofilów, wywołały w 
Słowie, tym głównym organie partji panslawi- 
stów galicyjskich.

Oto gdy autor ar ty aułu „Polen und Rn- 
thenen* stara się koniecznie wmówić w moska
lofilów naszych, że oni tylko u d a j ą  moskalo- 
filstwo, i oburza się na nasz „szowinizm* iż te
go niewinnego „manewru wojennego* zrozumieć 
nie chcemy, Słów > odpowiada mu w najnow
szym numerze w artykule, zatytułowanym „Ni- 
skolko słow w atw iet Freh*cłenblattuH, z ironią 
i z oburzeniem najwyższem, dosłownie co na 
stępuje ;

„Czy jest gdzie w święcie szkoła średnia 
albo uniwersytet z c h ł o p s k i e m  narzeczem, 
jako językiem wykładowym? Czy jest w świę
cie jeden Polak, Rumun, Włoch, Niemiec, albo 
też czy istnieją dwie narodowości i dwa języki 
po lsk ie , rumuńskie, włossie lub niemieckie? 
Lecz nam to poczytuje Fremdenblatt za złe, i 
cytuje jakby Bóg wie jakie borrendum u«sze 
słow a: „„Nie ma dwóch russkich narodowości,
tylko jedna, i jedna prawosławna cerkiew, w 
której zbawienie całego rnsskiego narodu.11* 
Clara facta, claros faciunt amicos. Czy mniema 
autor artykułu Fremdenblattu, że sztuczny jakiś 
języczek, jakiego przykłady przytoczyliśmy*), 
który nawet nie jest językiem Szewczeńk*, bę 
dzie mógł przejść w krew i kości rasskiego n . 
roda, jak długo on modli się do Boga w staro
dawnym, wysoko wykształconym cerkiewno sło
wiańskim języka?... Czy można be z nieuchron
nego zniweczenia cerkwi przedsięwziąć z rus- 
skim językiem taką metamorfozę? Ileż to lat 
praktykują się u nas próby z tym języczkiem i 
z taką kakografią, a przecież nie zniszczono 
jeszcze nawet w masach Indowych miłości do 
książkowego (czytaj: „moskiewskiego") języka 
rasskiego. Jeżeli FremdenblaU pisany jest w ję- 
■yku hochdtutsch, czyż przestaną z tego powodu 
Niemcy, zamieszkali na Ottakring albo na Jo- 
sephstadt we Wiednia śpiewać piosenki, albo też 
czy przestanie Frau Sopherl vom Naechmarkt 
mówić swoim wiedeńskim akcentem ? Ale czyż 
z tego wynika, iżby Fremdenblatt miał zacząć 
przemawiać w języku der Frau Sopherl t/om 
Naschmarkt ?“

Odpowiedź to jasna, wcale niedwuznaczna!
Ruscy narodowcy mówią, że nie są Moska

lami, i nie chcą słyszeć o języku moskiewskim, 
ie  pod skrzydłam i bwobody konstytucyjnej, p a 
nującej w Austrii, chcą wykształcić język lu
dowy swój dp wysokości języka literackiego i 
naukowego.

Fremdenblatt pomija narodowców, tylko w 
moskalofilach widzi „przewódzców" Rusi nali- 
ckiej, i bierze ich w protekcję, nie szczędząc 
nawet morałów Gazecie Narodowej i „szowini
stom polskim* za to, że nie Bchlebiają moskalo- 
filstwu.

A w odpowiedzi na te słodkie słowa organ 
moskalofilów domaga się, ażeby Austrja przy 
gnębiła naturalny, pod tchnieniem swobody kon
stytucyjnej rozwijający się narodowy ruch ru
ski, i a ż e b y  n a  g w a ł t  z a p r o w a d z a ł a  
w s z k  o ł  a c h i w 4 r ż ę d a c h j ę z y k  r o 
d z i m y  Ł a m a ń s k i e g o  i P o b i e d o n o -  
8 c e w a 1

Słowo w y s z y d z a  rząd austrjacki z tego 
powodu, iż otworzył on przystęp „chłopskiemu" 
językowi ruskiemu aż do uniwersytetu. A F<em 
denblatt nazywa to szowinizmem, gdy polskie 
dzienniki, te mianowicie, k t ó r e  d o k ł a d n i e  
s ą  o b z n a j o m i o n e  z e  s t o s u n k a m i  
k r a j o w e m i ,  twierdzą, że konstytucyjny sy
stem rządów austrjackicb, system swobody i po 
szanowania praw każdej narodowości, nie da się 
pogodzić z doktryną moskalofilstwa.

Moskalofile wymagają od rządn austrj&ckie 
go, ażeby sta ł się apnchtinowskim żandarmem. 
Wówczas — i tylko wówczas Austrja zado- 
wulni moskalofilów t Dokąd zaś rząd anstrjacki 
nie zechce iść na rękę programowi „słowiań
skiego komitetu w Petersburgu* — dotąd on

nie zadowolni moskalofilów naszych. Komple
menta tu nie pomogą: Austrja mnsi zdecydo
wać się do wyboru — albo narodowcy, albo 
moskalofile! Niechaj Fremdenblatt zanotuje to 
sobie.

*) dwiadaetwo ruskie komisji egzaminacyjnej
wydalała prawa i administracji uniwersytetu lwow
skiego, wydane w jęsykn małornskim, be i przy
mieszki moskwitjzmów.

(miii liiittift l
Dnia 22. stycznia.

* S ta n  pWMletrza. Obserwatorjnm szkoły poił- 
teehaieznej donosi:

Wczoraj mieliśmy dzień pogodny, mgła około 
południa Jstała, po południa niebo zostało zam 
glone, dziś rano mgła i okiść, średnia tem peratura 
dnia była — 10,#,,  sajw yisza -  7 ,°„  najniższa 
w nocy 12,° C.

P rzy  wietrze wschodnio-południowym i tempe
raturze średniej dnia około — 8,°, niebo zamglone, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne, opada nie 
ma lub wcale nieznaczny, mgła.

* Repartoar teatralny. Dzisiaj d 22 stycznia 
b. r.: „ P i e r ś c i e ń  R o d z i n n y *  (Gilett* de 
Narbonne), operz komiczna w 3 aktach Edmunda 
Audran. — W głównych rolach biorą udział pan>e: 
B joakaj, Kasprowiozowa; pp. dkatski, Florjański, 
Koncewicz, Fontana, Koncewicz i inni.

W  piątek 23. b. m. na dochód Apollona Lu 
bicaa po raz pierwszy: „ O p t y m i ś c i " ,  dramat 
w 5 aktach oryginalnie napisany przez hr. Stani 
słh.wa Rzew utkltgo.

W sobotę 24. b. m.: „ C y r u l i k  S e w i l s k i " ,  
opera w 4 aktach Rogsizi’ego.

Na przyszły tydzień naznaczono wystawienie 
oper „ Ż y d ó w k i *  i „ A f r y k a n k i * .

W  sobotę odbędzie się czytana próba a tra- 
gedji Szyłlera w p zakładzie E. Odyńca ped tyt. 
„ D z i e w i c a  O r l e a ń s k a *  z młodą, piękną i 
wiele obiecującą adeptką panną S. Lwowianką w ty 
tułowej roli.

* Z teutrił. W krótce przedstawioną zostanie 
na naszej scenie komedja czteroaktowa p. t. „Gens 
minorennum* (Ród nieletnich) oryginalnie napisana 
przez dr. Henryka Jasieńskiego i Mieczysława 
Schmitta, osnuta zaś na tle życia wiejskiego u nas 
w Galicji.

Jeden z autorów, dr. Jasieński, szkicami swe- 
mi dał się poznać już jako znakomicie znający sto
sunki z życia nasz-j szlachty po wsiach które źy- 
wem i barwnem piórem opisywać umie. P . M. 
Schmitt, znany jest jako autor dramatyosny. Ko- 
medja odznacza się bogactwem sytuacyj komicznych, 
w których wyzyskane gą wielce charakterystyczne, 
zabawne, a mało znane szczegóły z życia i sto
sunków naszych wiejskich, na które autor patrzył 
okiem bystrego obserwatora, zręcznie pochwycił i 
odlawszy je  w form e jednolitej, jakiej dzieło sce
niczne wymaga, zaprawił też sporą doz* soli aty- 
okiej.

„Ród małoletnich* będzie przedstawiony na 
soeuie już w ciągu przyszłego miesiąca.

* Benefis p. Apnlla Lubicza odbędzie się w 
piątek dnia 23. b. m. Donosiliśmy już, że benefi- 
saut wybrał sobie „Optymistów* Rzewnskiego. Dzi
siaj chcielibyśmy polecić benefisanta względom pu
bliczności, wiedząc zarazem, że ciężkiego podejmu
jemy się zadania, bo najtrudniej jest polecać rz e 
czy, które się same polecają. Nikomu nie ndało się 
byó w teatrze i nie odczuć oraz p. Lubicza. S ta
nowisko jego jako reżysera czyni go niewidsialnym, 
a przecież rządzącym duchem sceny a wzorowe en-

j>—(* iT«t Łoiątitą o in s tM it .  •*
wymownem świadectwem jego gorliwej pracy i re 
żyserskiego talentu. W ypada więc zapełnić szczel
nie salę teatralną dla podziękowania reżyserowi — 
a gdzież pomieszczą się już ci wszyscy, którzyby 
pragnęli złożyć uznąnie artyście niepomiernego ta 
lentu? Na to pytanie niech już odpowie kasjer te 
atralny, który — nie wątpimy — będzie miał nie 
mało kłopotu z rozprnedaią biletów na przedsta
wienie piątkowe.

Antor „Optymistów* Stanisław hr. Rzewwki, 
synowiec antora „Listopada* a syn Adama i J a 
dwigi z hr. Jaczewskich, piszącej pod pseudonimem 
„Leliwa*, przybył wczoraj do Lwowa, ażeby dziś 
być obecnym na jeneralnej próbie swojej kowedjl. 
Komedje młodego antora p. t. „l».a miłości sztuki* 
i „Z przeciwnych obojów* grane były w W arsza
wie z powodzenieto. Obecnie przyg towuje teat<- 
warszawski dram at Rsewusklego p. t. „Miasta 
śmierci*. - -  „ O p t y m i s t ó w *  grano w Krakowie w 
grudnin, a krytyka miejscowa wyraziła się o tym 
utworze Rzewuskiego z wielkieml pochwałami.

* Koaflakatl. c. k. prokaiatorja państwa 
skonfiskowała nr. 2 pisma kościelnego Dobry pa
sterz, za artykuł o Moskwie.

* Niboż(listwo żałobne za spokój dnszy śp. 
Tadeusza Źulińskiege, odprawione zoBtalo wczoraj 
w przepełnionej świątyni 0 0 . Bernardynów. K*. 
Sakowski misjonarz niezwykle pięknem przemówie
niem, do głębi rozrzewnił pobożnych słuchaczy.

* P. marszałek Zybiikiewicz udał się do sto
body m agurskiej cel«m zwiedzenia tamtejszych ku
palni nafty, w towarzystwie pp. Gorayskiego, A- 
dama Strzyńsklego i Syroctyńskiego, intynlera gór- 
Bies egu.

* Z kroniki karnawałowej. Miło nam podzie
lić się wieielą, iż w karnawale tym nrsądsa gal.
Towaraystwo mnsyczne dwa pikniki, dnia 81. sty

cznia i 16. lut g w swojej sali (gmach teatralny,
I .  piętro).

Wieczorki Towarzystwa należące do najm il
szych w każdorocznym karnawale, jakotaż starania, 
które porobiono, każą nam miec nieplonną nadsie- 
ję, ż j tegoroesna pikniki pójdą w godne ślady 
swoich poprzedników. Wstęp od osoby 2 zł. Strój 
wieczorkowy lab ktstinmowy. L ist* otw arta co
dzienni o do godsiny 7 wieczorem w kancelarji 
Towarzystwa.

Zgłoszenia należy p oezy ić  wczelaie, gdyż ilość 
osób jest ściśle ograniczoną.

* Bal muzyczny, który został tego roku na- 
nowo wskrzeszony, odbędzie się d. 4. lutego b. r. 
w Kasynie miejskiem. Komitet złożony s praessło 
100 najwybitniejszych osobisteści, rozwinął już szi 
roką daiałalność tak  około wtp&aiatego urządwenia 
sali, jsk  innych rseeny skład jąiyob się na tra d y 
cyjną śrfiotność tego balu. Z resztą kto widział da 
wne bale musyczne, albo pr ynajmniej słyszał o
nioh, ten z pewnością ani cli wili s ;ę nie zawaha,
i z pomiędzy tegorocsnyoh zabaw, wybierze bal 
mnzyozny, na którym św ietno będzie się mógł oa- 
wić W tych dniach pu zez >no w św iat nasz to
warzyski tysiące zaproszeń a zgłoszenia z prowin
cji są najlepszym dowodem, że tylko mała wzmian 
k s. w gasetaoh o mającym się odbyć balu mn*y 
cznym, w ystarczyli za szumne a zwykle pr eoadne 
reklamy. Ktokolwiek jednak nie otrnymałby do
tychczas zaproazenia, zechce się głosić osobiście
lnb kartą  korespondencyjną do kancelarji Towarzy 
■twa (gmaoii teatralny) a n ezwłocsnre rzeczona za
proszenie sostanie mu przesłane.

Biletów wstępu naby mć można u ezionków 
komitetn iub w kancelarji Towarzystwa muayczne- 
go. Zwracamy w końcn uwagę w ssczególności pię
knych czytelniczek, że dochód z balu zostanie prze
znaczony na Towaraystwo muzyczne, które meste 
ty  nie w najlepszych znajduje się warunkach bytu.

* Wyścigi myśliwskie. Na wiosnę b. r  odby
wać się będą we Lwowie, jak  w latach ubiegłyeh, 
we w to:ki i soboty każlego tygodnia „gonitwy 
myśliwskie*. Pierw -za we wtorek d. 14- kwietnia, 
a ostatnia d. 12. maja

Miejscem będzie plac św. J a ra , a godziną ze
brania pól do drugiej po południu.

W razie potrzeby jakiejkoiwiek amiany, uwia
domienie będzie przesłane w dniu gonitwy najdalej 
do godziny 9. rano do sekretarjatu  Towarzystwa 
wyścigowego, do kasyna narodowego i hotelu Ge- 
orge.

Objaśnień na żądanie ndsiela kom itet: E ks. 
br. Alfred Potocki (przewodniczący), A lberi hr. 
Cetner, nn jor br. Chorinsky, Leopold ks. Croi fmp., 
Eks. br. JosD a de Branyicska fmp., Adam br, Hay- 
del, W itold Postruski, Józef hr. Potocki, Oskar hr. 
Potocki. Eks. Wilhelm hr. SiemiefisU, Lamoral ks. 
Thnrn T«xts f mp,  p tdpulkownik Józef Zaleski.

* O głaszania. M agistrat podaje do powszech
nej wiadomości, że wykaz imienny tutejszo popiso
wych, urodzonych w r. 1865, 1864, 1863 i 1862, 
prseto powołanych do tegorocznego poboru gió- 
wnogo, wyłośony będsie w miejskim urzędzie kos 
skrypcyjaym od 1. do 8. lutego r. b. do wolnego 
pfsegląda wszystkich interesowanych.

Dla rosaeaąeyeh sobie prawo do esasowego ■- 
wolnienia «d pobora względnie czynnej służby słu 
żby wojskowej, wyznaesa s !ę do 15. lutego r. b. 
termin nieprsekraczalny, do wniesienia przez pro
tokół podawczy m agistratu rekl&macyj, czyli podań 
niestemplowanych, zaopatrzonych w dowody po- 
trsebne.

Reklamacje te wniesione po upływie termlna, 
pozostaną bez skntku.

* W Tł |b I » w  uwolnlefi od' pobora o-
rzekać będzie c k. komisja asenteruntowa, za po- 
przedniem zbadaniem nieudolności zarobkowej ojców 
reklamantów, ewentualnie także i innych członków 
rodziny, przeto zbędnem j«st dołączanie dc rekla- 
macyj świadectw łazarskich.

Kto chce wskazać jakie pomin'ęcle lnb niedo
kładne zapisanie albo też waleść zarzu t przeciw 
reklamacji popisowego iub przeciw prośbie o uwol
nienie od iłożby czynnej, ma prawo wnieść takowe 
ustnie lnb na piś nie do m agistratu z należytem u- 
zasadnientem przed upływem miesiąoa latego.

Losowanie popisowych, w którem biorą udział 
tylko powołani w pierwsze) klasie wieku, tj ura
dzeni w rokh 1865. odbędzir s'ę w obec delegatów 
Rady miasta dnia 13. latego r. b o godzinie 9. 
prze i poładniem w saii r  dnej magistratu, prsy- 
czem za popisowych niejawiących się do losowania, 
wyciągnie los kto inny w myśl § 23., 3 iostr. do 
ust. wojsk., któty to los jest ważnym na czas, do
póki trw a obowiązek stawiania się do poborn, za
tem także w wyższych klasach wieku.

Ostatnich dni latego r. b obowiązany będzie 
każdy popisowy dowiedzieć się w dotyczącym ko- 
misarjacle miejskim,.ewentualnie w miejsk-m nrsę 
dzie konskrypoyjnym, kiedy wypada na niego kolej' 
stawienia się do poboru.

* P. H enryk Bukowski, rodak nasz, właściciel 
zakładu artystycsno-komisowego w Szt kholmie, za
szczycony został przez króla szwedzkiego Oskara
II. nominacją na kawalera orderu Wazy. P . Bu
kowski osiedliwszy się od r. 1864 w Sstokh>lmie, 
wielkieml cnotami, prawością charakteru, pracą 
skrzętną, powagą i dobroczynnością zdobył sobie 
cześć t poważanie, które zaszesyt imieniowl poi 
akiemu przynosi. Zakład jego artystyczno-komiso
wy, aukcje za oały kraj głośne, salony wystawy 
aieugtającej sstuk pięknych i starożytności stały się 
punktami eentralnemi żyeia towarzyskiego artystów

i mecenasów szwedzkich. P . Sakowski, jzko Polok 
był zawsze opiekunem rodaków na obezyżnie. Z a 
kłady nankowe w kraju i muzeum narodowe w 
Rapperswylu, którego specjalnym jest mecenasem, 
zapisują imię jego w księgach pamiątkowych, jako 
wsór patrj tycznej pracy 1 poświęcenia dla sprawy 
aanki ojczystej. 8stokholm zalicza go do p ierw 
szorzędnych dobroczyńców ubogloh. Siniało więe 
można powiedzieć, że imię Bukowskiego przynosi 
chlnbę naszemu narodowi.

* F o rtep ian  M oniuszki. Echo mueycene dru
kuje obecnie ciekawe studjum J . Karłowicza, p. t  
„Rys żywota i twórczości Stanisława Moniuszki.*

W pracy tej, pelnaj zajmujących 8<x*egółów 1 
życia twórcy „Halki*, spotkaliśmy ustęp o ulubio
nym instrumencie, 1 a którym m istrz praw 0 wszyst
kie motywa swyeb dzieł nieśmiertelnych improwi
zował.

Instrumentem tym był fortepian z w arszaw 
skiej fabryki Kralla i Seidlera, z którym Moniusz
ko nigdy się nie rozłączał — dobrowolnie

Na nieszczęście, przyszła chw ila , w której 
ciężkie warunzi ua terja lne  zmusiły mistrza do wy- 
rceazoniz się swych artystyoznyoh sym patyj, i u- 
kochany instrument przeszedł w obce ręce w za 
mian za potrzebną artyście — gotówkę.

Było to w r. 1850.
Alo grono przyjaciół i wielbicieli Moniuszki 

postanowiło oszesędaić mistrzowi tak  wielkiego, sa- 
równo materj Jnego jak  moralnego strapienia.

Zrobione składkę, wykupiono fortepian i zwró
cono go wielkiemu artyście, umieściwszy na instru- 
menuie, ku dł-żczoj pamiątce faktu, blaahę ■ od
powiednim napisem.

Csy fortepian ten znajduje się jeszcze w p o 
siadaniu rodziny Moniuszków, nie wiemy.

Zgadzamy s ę jednak w zupełności ua myśl 
przez pana K. rzuconą, iżby instrument ten pa
miątkowy należało odnaleźć i w któremś z muzeów 
naszych umieścić.

* Wny p. dr. K arol L ew akaw uk i, poseł do 
Izby deputowanych Rady państwa, złożył ua rzeez 
tutejszego zakłada sierót miejskich kwotę stz  (100) 
nt. a. w.

Z a ten dar szczodry składa p rezydeit miasta 
szanownemu dawcy imieiiem reeezoaogo zakładu
aierót uprzejme podziękowanie.

* Za m ęża. Poświęcedie żouy dla męża ule 
ma granic, jeżeli takowe połączone jest s miłośeią. 
Nic więc dziwnego, że Karolina B., żona stolarza 
w W arszawie, chciała się poświęcić za małżonka, 
odsiadnjąe za niego paro tygodniowy areszt.

Rzecz się tak miała. Jeszcze w ciągu la ta  B. 
mocno pijm y zrobił awanturę w szynka i został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. Zanim 
przypadł termin sprawy, stolarz wy wędrował na 
robotę do Lublina, a żona pozostała. W yrok pod 
nieobecność B. aapadł zaoczny, a ponieważ apela
cja nie nastąpiła, więc wyrok się nprawomoenil i 
B. miał odsiedzieć dwa tygodnie w areszcie.

Że aaś B. wyjechał bas paszportu, prseto żo
na z obawy, aby męża nte sprowadzono transpor
tem, postanowiło aresat za niego... odsiedzieć. P rz e 
brała się po męsku, a że miała męzką fizjogaomię, 
a łatwością więc mogła udawać mężczyznę. P ierw 
szego dnia zamiana się adała. Trzeba jednak nie- 
ssezęścia, że strażnik ziemski poznał w niesumien
nym B. przebraną kobietę. Nietylko więc poświę
cenie Karoliny zostało beaowoene, ale skutkiem 
podstępu obojgu małżonkom grozi zupełsie nowa 
sprawa.

* Śniegi. PodczaB kiedy u nas śladu żtilegu nie 
dopatrzy, w okolicy Semaringu leży jn i  od d. 21. 
grudnia warstwą 135 centim. grubości, ostatalch 
tn<.dh *■** V I"1* « • * • ,  a* wyglądało na ober
wanie chmury, co zaś najciekawszego, te  13. b. m. 
zauważano tam błyskawica.

* 0  ty to n iu  miał profesor dr. Skraup odczyt 
w Wiedniu. Nadmieniwsny, że „tabago" oznaesa 
w języku krajowców ozerwonoskórych w Ameryce 
samą caynuość palenia, i że ztąd posiła nazwa 
„tabaki*, skreślił h iitorję nźywania tytonia, datu
jącego oddawna, następnie prsessedł do dat pro
dukcji i użycia tego narkotyki. Obsenie Earepa 
produkuje 280 milionów kilogramów tytoniu, cygar 
sama A ustrja-W ęgry 72 mil. kil. Cala kula ziem
ska a wyjątkieu Pers)), produkuje 720 milionów 
kilogramów. Ltctąe przeciętnie kilogram po 30 ct., 
używanie tytonia kosztuje 216 mil. ił.

Prelegent anańanjąc óym tytoniowy wykazy- 
wsi, że nikotyna w ślinL zaw arta przechodzi w 
dym niezmiennie, tylko z bardzo mocnych oygar 
część wchodzi do, organizmn ludzkiego. W ogóle 
nletcharakteryzował używania tytoniu jako zbyt 
sskodliwego zdro»in.

* Z prak tyk i żyola oouztnnnagb W ywabia
li e plam błotnych zasta rza ły  h a materji jedwa
bnych usknteoznia się najlepiej zapouocą wmiana 
potsżi, stłnezonege na proszek. Miejsce splamione 
zwilża s ę osystą wodą, następnie posypnje eienką 
warstwą proszku, 1 w tejże chwili spłakuje eaystą 
wodą, celem uniknięcia amiany w kolorze ma
terji.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskiah od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3 —5 we wtorek i piątek. Wejśoie bauplatue.

* Muzeum Im Ozieduszyckich otwarte w nie-
dsielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od
I I .  do 3.

* Muzeum p zem yełow e W ratusza eodiienałe
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ct w UUM
dn ie  8 0  e t.
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0 magnetyzmie
skreńlił 

M . A .  B a r t a

(Ciąg dalszy.)
Niektóre z osób łatwo podlegających snowi 

magnetycznemu, skutkiem cząeto powtarzanych 
doświadczeń, stają się tak wrażliwemi, że samo 
przypuszczenie o możliwem wystąpieniu anu ma
gnetycznego, wystarcza do jego wywołaniu, 

Dostatecznem jest przesłać chustkę lub ja- 
kibądź przedmiot należący niby do magnetyze- 
ra osobie, którą uśpić chcemy, zapewniwszy, ie  
jest zamagnetyzowaną, i że skutek nastąpić ma
zi, aby takowy rzeczywiście nastąpił. Innej oso
bie dostatecznie powiedzieć, że o tej * 0 tei 
godzinie naj nie zawodni ej w stan magnetyczny 
popadnie — o czem się przekona, jeśli pilnie 
śledzić będzie godzinę, w której sen ma nastą
pić a rezultat niewątpliwie nastąpi. Jeszcze in
nym razem udało się prof. Heidenheimowi nie
tylko przez oznaczenie czasu lecz i miejsca, w 
którem sen ma nastąpić, usypiać swe medja.

Najogólniejszą różnicą jaka zachodzi przy 
hypnotyzmie a magnetyzmie jest ta, że przy 
hypnotyzmie może uśpionego każdy bez wyjąt 
ku, a nawet wszelki hałas gwałtowniejszy obu
dzić; przy drugim zaś sposobie tj. przy magne

tyzmie, może uśpionego jedynie sam tylko ma- 
gaetyzer obudzić, ale nigdy nikt inny.

Przytoczyłem ta szanowaym słuchaczom 
wszystkie prawie do dziś znaie sposoby usy
piania jedynie dlatego, by dać dokładne poję
cie, że dla uśpienia kogoś, nie trzeba być ob
darzonym jakąś oddzielną magnetyczną siłą, że 
często fizyczHe przyczyny wystarczą do tego, 
że wreszcie samo obudzenie w sobie myśli n- 
spienia jest aż nadto wystarcz&jącem, ażeby w 
sen magnetyczny popaść.

O tern wszystkiem przekonuje nas króciuch- 
no zebrana historja magnetyzmu, którą we 
wstępie pogadanki dzisiejszej wypowiedziałem ; 
zwyczaje i zabobony niektórych dzikich lub 
półdzikich plemion, owe cudowne lusterko, wpa
trywanie się w swój palec itp. Wszak nikomu 
ua myśl przyjść nie może, żeby przedmioty, w 
które się ktoś wpatruje, posiadały jakąś ma
gnetyczną siłę, żeby własne oczy w lusterku 
widziane, były obdarzone jakąś siłą maguety 
tyczną, pochodzącą od siebie samego itp. W ja
ki zaś sposób skutek następuje, starać się będę 
wytłumaczyć o tyle, o ile dziś na polu tem na
uka doszła.

Jeden z najpłodniejszych pracowników na 
polu umiejętności lekar&kich, dr. Wiktor szokal- 
ski, wydał przed niewielu laty dwutomowe dzie
ło pod napisem : „Fantazyjne objawy zmysło
we.* W rozdziale zatytułowanym „Magnetyzm" 
znajdujemy tam nader ciekawe szczegóły, za
wierające wszystko co w owych czasach o tem 
zjawisku wiedziano, a oprócz tego światłe owa 
gi autora i przypuszczenia co do natury i przy]

czyny tego stanu zagadkowego. Dr. bzokalski 
tw ie rd z i, że zamagnetyzowany tonąc całą swo
ją uwagą we wiroka megnetyiera, zapomina o 
sobie, to jest przestaje baczyć na to, co się w 
nim samym dzieje. Człowiek w stanie przyto
mności ciągłe swoją baczność na co innego prze
nosi i wodzi nią nieustannie po wszystkich 
szczegółach swego umysłowego gospodarstwa.

Jak spojrzenie nasze, zapatrzywszy się w 
jedną np. literę na książce, nie dozwala nam 
dojrzeć innych naokoło niej leżących, tak też i 
uwaga nasza jeżeli uwiężnie na jakiej wyłą; 
cznej czynnośei mózgowej, czy to do zmysłowej 
czy też umysłowej należącej sfery, to prześle- 
piamy znowu wszystko co się gdzieindziej od
bywa. Człowiek staje się nieprzytomnym, jeżeli 
swą władzę wpatrywania w siebie utraci, jak 
w snach się dzieje, albo też, jeżeli gdzieś się z 
uwagą zapatrzy i o sobie zupełnie zapomni jak 
to widzimy w magnetyzmie. Zmysłowe przed
mioty mogą budzić całe szeregi myśli, mogą 
plątać się ze sobą, mogą budzić wolę i obja
wiać się w dowolnych ruchach, ale to wszyst
ko będzie się dziać bez wiedzy naszej.

Nie brak analogii podobnych stanów o zwie
rząt wyższych; pies n. p. idąc za węchem nie 
słyszy gdy się go woła po imieniu; kot czyha
jący na zdobycz na nic innego uwagi nie zwra
ca i t. p. Ta właśnie własność zajęcia się je
dnym wyłącznie przedmiotem i brak najzupeł
niejszy cznłości na wszystkie iane, ma być we
dług dr. Szokalskiego przyczyną snu magnety
cznego. Wszystkie objawy magnetyczne znaj
dujemy w dziele tem tak znakomicie opisane,

że czytając je, przychodzimy do wniosku, że 
magnetyzm żadnych od tego czasu postępów nie 
zrobił.

Światłe te nwagi dr. Szokalskiego zawie
rają w sobie wiele prawdy i nie ulega wątpli
wości, ż-j zwrócenie uwagi na jeden tylko przed
miot sprawia, iż pojedyńcze indywidua podpa
dają snowi magnetycznemu.

A na potwierdzenie tego przytoczę tutej 
wrażenia, jakich doznałem, kiedy mnie dr. O cho
rowici po raz pierwszy magnetyzował. Kiedy 
nsiadłem naprzeciwko dr. Ochorowicza, widzia
łem i wiedziałem wszystko co się naokoło mnie 
działo; przez 2 lnb 3 minnty śmiałem mn się 
w oczy; później, dobrze sobie przypominam, raz 
jeszcze chciałem się zaśmiać i już nie mogłem; 
zmysły moje pomału zaczynały się stawać jakby 
zamglonemi i widziałem przed sobą tylko dr. 
Ochorowicza; później nieco straciłem wszystko 
z przed oczn i nie pamiętam co ze mną ro
biono, widziałem tylko rękę magnetyzera trzy 
maną przed mojemi oczyma.

Uczucie więc, jakiego doznałem, w zupeł
ności potwierdzają teoretyczne wywody dr. Szo
kalskiego. Jednakowoż to jeszcze nie wystarczy 
nam w zupełności dc wyjaśnienia wszystkich 
objawów magnetycznych, jakie na zamagnetyzu 
wanej osobie spostrzeżemy, a których najogól
niejsze streszczenie jest następujące.

Objawy, jakie na zamagnetyzowanej osobie 
w czasie trw ania snn magnetycznego się poka 
żują, będą się tyczyły zmysłów, a więc: wzro 
kn, słuchu, węchu, smaku, czucia, a nakoniec i 
nkładn nerwowego.

Jeżeli się przypatrzymy osobie uśpionej 
przez wpatrywanie się w jakiś jasny, martwy 
przedmiot lnb istotę żyjącą np. w Oczy magne
tyzera, zauważymy następujące zmiany w jej 
wyglądzie fizycznym:

Wygląd pozorny osoby, uśpionej wzrokiem, 
magnetyzera, prawie niczejp <*§ fiie różni od 0- 
soby uśpionej martwym przedmiotem.

Rysy jej zupełnie się zmieniły, twarz utra
ciła właściwy swój w yr«. powieki zamknięte, 
czasem nieeo odchylone, przytomność zniknęła, 
w wyjątkowych rMaci zoBtały jej ślady. 
Oj oba uśpiona obojętną jest na wszystko eo ją 
otacza — apatyczną jest. Mięśnie znajdują się 
w odmiennym stanie n osób uśpionych wzrokiem 
magnetyzera, i. w odmiennym a osób aspiouych 
martwym przedmiotem. U »sób, zapomooą wzro
ku magnetyzowanych, mięinie zachowują swoje 
napięcie, które utrzymuje ciało w równowadze, 
nie posiadają jednakże orej woskowej sztywno
ści •— ręka lnb noga podniesiona opada, głowa 
pochylona spada w tę Ino ową stronę, podnie
sione powieki na nowo aę zamykają. U hypno- 
tezowanych członki poaadają pewnego rodzaju 
sztywność; można je z atwoscią prostować lub 
zginać, nie wiaać w niih żadnej prawie odpor
ności, przyjmują wszelkie nadawane im pozycje, 
jak gdyby z mięfckiejo wosku były robione. 
Wszelkie pojęcia giną, wrażenia od zewnątrz 
przynoszone nie przymodzą do świadomości.

(D. u.)



* W m ow ie dr. G. Kosakowskiego, wypowie- 
“•lanej na pogrzebie ip . T. Żnllńekiego, które po
daliśmy we wczorajszym nnmeise nasiej Gazety, 
wcignęły się następujące pomyłki d rn k n : Zamiast 
n®iłości“ c iy ta j „młodości". Zamiast „opromieniała 
Jego żyeie“ ciy ta j „opromieniała całe jego życie*. 
Zamiast „ciepłe uczucia" c ty taj „ciepło uczucia."

* Jutro w piątek d. 23. styesnia: Zaśl. NMP.; 
*W. Teodosja.

* W iadom ości policyjne ■ dnia 21. stycznia: 
S k r a d i i o n o :  z zamkniętej komórki p. 1. 10 ul. 
Łyczakowska blasa-me nowe naczynie war. 5 ił.; 
pani Magdalenie M. w tłumie ludzi w ruskim ban
ku z kieszeni srebrny k ry ty  zegarek i iło ty  p :er- 
Jelonek z białym kamykiem war. 10 zł.

Z g u b i o n o  sześć kluczyków, międiy które- 
■ i anajdowały się dwa maleńkie.

Z n a l e z i o n o :  ohnatecikę jedwabny, ciemno
niebieską w czerwone 1 różowe paseczki, srebrną 
pozłacaną bransoletkę, której cały okrągły wierzch 
jest jasno niebiesko emaliowany, dnia 18. bm. na 
głównych schodach w gmachu teatralnym przed 
wieczornetn przedstawieniem, cztery weksle w ma
gazynie towarowym na Podzamczu.

• Z a k w e s t i o n o w a n o  newą srebrną, we
wnątrz słoooną graniastą enkiernieskę na czterech 
nóżkach ze srebrnym kluczykiem, i złoty damski 
pojedyhczo kryty «egar»k o 8 kamieniach s^m ou^
gramem na wierzchnim 
kradzieży pochodzące.

szy łdzikn  A . C.

rogrzob ip. Tadeusza Źsllńsklsgo.
W  uzupełnieniu sprawozdania z pogrzebu, po

dajemy jeszcze przemowę radnego p. Heppego rud 
grobem zm arłego:

„U drzwi żałobnego domu, z którego wyszedł 
niniejszy pochód pogrzebowy, dano pełny i całko
wity obraz zacnego żywota, poświęconego służbie 
nauki, ojczyzny i ludzkości.

Mnie jako długoletniemu współtowarzyszowi 
prac ś p. T. Z. w lwowskiej Radzie miejskiej do
stało się w udziale zaszczytne zadan e podniesienia 
tych jego za*ług, których polem dz'ałania było na 
aae miasto. W  imieniu Rady miejskiej 1 całego o 
bywatelstwa tutejszego wypada mi p żegna ć tę 
trumnę 1 oddać hołd niepospolitej ofiarności obywa
telskiej męża, którego choroba 1 śmierć głęboko 
pji uszyły wszystkie kcła naszego społeczeństwa, 
którego nbytek w całej pełni przypomniał ogółowi 
doniosłość jego wssechstronuej i aieutrudionej, do 
■łosłej chtć c chej i spokojnej praoy. Niech me 
proste i skromne wyrazy zasjdą w tem swe a a -  
sadnieile, że całe iycia i dzisłanie i  p. T. Ż. od
znaczało się przedziwną prostotą i skromnośoią. 
Stojąc na i jego grobem rndbym tedy przemówić w 
tym duchu w jakim on pracz całe życie postępo
wał, nls sankająo poklasku leoz sposobności do 
spełaienia wysoko pojmowanego obowiązku, nie go 
niąc sa godnościami i zewuętrznem powodzeniem, 
lees pojmując życie poważnie i surowo jako służbę 
publierną

Niemal od prsybyoia *<rego do naszego mia 
sta  był ż. p. x . Ż. członkiem Rady miejskiej. W  
ciągu ostatnich la t kilkunastu rozmaicie kaztałto 
wały się stosunki tego ciała przy wyborach do R dy 
miejskiej, i w łonie tej Rady roamaite ścierały s:e 
stronnictwa i opinie, ale imle T. Z. było w czasie 
wyborów na wszystkich listach. A jakkolwiek do 
jego zalet należała bezwzglęlna otwartość i tak 
zwana odwaga cywilna, jakkolwiek zgodnie z ca
łym swym charakterem zwykł był w każdej spra
wie publicznej stanowczo i jasno ohoć sp.kojnia i

nie pytał al* „ to, omy sł* 
ra z i, tedy jednak faktem jeat godaym aanaat*, 
indzie najsprzeczniejszych przekonań godilll się na 
udział jego w zarządzaniu sprawami publioznemi, 
oeniąc tę nadswyozajną sumienność, jakiej przytem 
niezliczone dawał dowody, ceniąc tę skrupulatną 
punktualność z jak ą  pełnił poruczone mu obywa 
telskie obowiązki. Rzadkie wypadki nieobecności 
jego na jskiomkolwiek posiedzeniu, do którego go 
powołano, kazały się domyślać jakiejś nadzwyczaj 
ważnej przeszkody, która mu spełnienie obowiązku 
uczyniła wprost niemoźliwem. N-kt nie zdołałby 
sobie nawet przypomnąć mimowoluogo jego opó
śnienia, co prsy wielostronności jrg °  *)ar'
dziej zndziwia że nie u u*ał się nigdy od żadnej 
sprawę publiomuj do której go wsjwano.

Z natury rsecay 1 z powołania swego przede- 
wssystkiem aapisai i«f« j raię niezatartemi zgło
skami w dziejach sekcji sanitarnej. Niestrudz ny 
w nab iegać  okoł- polepszenia rdrowotnych stosUD 
ków nssseg" miasta, nie omiaął żadnej sposobności 
do przedkładania Radz e zbawień ych uwag i wnio
sków. Można nawet powiedzieć, źe przetężając swe 
■iły w pracy nad tem, aby mietzk; ńcy Lwowa byli 
silni i zdrowi, podkopywał własne swe zdrowie.

Obok spraw zdrowotnych zajmowały go prze- 
dewsaystkiem sprawy oświaty jako stojące z niemi 
w ścisły® zwiątku. Ze ssczegółniejszą gorllwośolą 
badał urządzenia higieniczne szkół nassych, nese- 
itniczył w komisjjoyoh oględzinach lokalności szkol 
wiroh studiował ze stanowiska lekarskiego plany 
z ię ć  młodzieży szkolnej i podziały god.ln i praed- 

- v— organom swe awsgf i rady
kładał powołanym — „ ------
Nie zrażał się tem nigdy, jeżeli jsk l  jego wniosek 

—  >- i-K doLkn łdalub daleko idącyoh a z 
płynących wymagać, 

zrozumienia i

,v m*X
w skutek nowości pomysłu 
głębokiego jego przekonania 
nleodrazu wszech .tronaego doznał 
priyjęciu. Niezrażony w inicjatywie, ponawiał ipo- 
kojnie aws Miewania i niejedna myśl nbawienia 
doczekała się w t«n sposób prędzej lnb później w 
całości lab częściowo awege urzeczywistnienia.

Jeszcze na kilka tygodni przed świeroią bral 
udz’ał w obradach komiąji mającej badać tutejsze 
urządzenia szkolne, w której jak  zwykle ząjął nył 
stanc wieko ogólne. M iro oddania sprawom publicz
nym, nie ustawał w zawodowej pr aoy nauitowej: 
starał eię utrzymać na wysokości najświeżazycń ba
dań umiejętnych i wprowadzać je  praktycznie w 
życie, a ob -k pr*c ogłaszanych w pismach lekar
skich, przykładał nie małą wagę do rozpowszech- j 
nienia, między ogółem lepszych poje*5 hygicnicznych 

Temu zadaniu poświęcał niemało starania, gło
sząc swe myśli wykładami i artykułami popnjarne 
mi. Ilekroć towarzystwa tutejsze, czy to jak  To
warzystwo pedagogiczne dla kobiet cz on w swo
ich, esy też jak „Gwiazda* d 'a  młodzieży klas 
rękodzielniczych, urządzały odczyty publiczne, ś. p. 
Taieus* Żuliński nigdy ide odmawiał swego udzia
łu i w tym punkcie również sohoazi z pola w toku 
pracy, nie zdoławszy już dokończyć wykładu o zgu 
bnycb pod względem zdrowotnym awyczajach mo- 
dy który przed liesnem bardzo audytorium, nosząc 
już’ zaród śmierci w sobie, w sali ratuszowej ros- 
począł.

Towarzystwo peaagogiozne miało w nim w o- 
góle gorliwego członka. Gdy z inicjatywy tego To
warzystwa w ostatnich czasach poesęto wątłe dzieci 
wyoyłać koloniami wakacyjn6mi na wieś dla polep 
■aeiiia zdrowia, zsjąt się dr. Żollński ułożeniem 
wyczerpującej instrukcji i dokładnego regulaminu 
dla tej instytucji, odbywał potrzebne oględziny le
karskie młodzieży przed wyjazdem i po powrocie 

uczestniczył we wsaystkloh naradach.
Wychowanie jędrnego, zdrowego pokolenia, by

ło jednym z jego głównych celów, dlatego zajmo
wał się z nadzwyciajnem poświęceniem sprawami 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół*, którego był 
wiceprezesem i podjął się redakcji organu tego To
warzystwa, który jako Prsewodnik gimnastyczny 
głosił sarowe aasady hygleniczae i otrzyma! ze 
strony Rady szkolnej krajowej zalecenie do wszyst
kich bibliotek szkolnych. Ostatni numer tego ozu 
sopisma, p erwssy w r. b. zajmował go jeszoze na 
żmiertelnem łożu Jeżeli zaś która strona <i*i*i*nią 
ś. p. Żulńskiege zasługuje na podniesienie, to na 
leży w końcu wspumnąć na tę bezinteresowność, 
jaką występował jako lekarz wobec swych pa 
cjeutów.

Żyjący a pustelniczą niemal skromnością, od 
mawiający sobie wsselkfoh przyjemności, niedbają 
cy o potriebne nawet dla własnego sdrowia wygo 
dy, uważał się jako lekarz wynagrodzony se stro- 
ay społeczeństwa tem stanowiskiem arsędowem 
szpitala publicznym jakie zajmował, a bezintere 
aowność swą potęgował do tak, według naszych po 
jęó, nawet priesadale wygórowani*# żaaśp-
t j u o  dł» ubogich pracował z ■ aj wyż nem  pożwfę- 
osuiem, ale nawet najzamożniejszym osobom odma- 
w a przyjęcia choćby najskromniejszego wynagro 

swa trudy.
eozną to w gruncie rseczą powtarzać

szczegóły dobrae zuane wszystkim obecnym słucha 
erom, którzy byli świadkami naocznymi tego czy
stego. szlachetnego żywota. Atoli naY otw artą mo
giłą godzi sl« i ssane powszechnie raeozy powtó 
rzyć, aby dać wyraz prawdaie, aby  0dd-ó ho/d 
przynależuy cnocie, aby igodnle połączyć się 
świadectwie, < ddauem tej świętej aaaadaie 
rellgii, która poświęcenia dla ogółu staw ia jako 
najwyższy tryumf ludzkości, aby priykładem  śa 
grzać pozostały b, a mianowicie zachęcić 
do postępowania w ślady tego, o o do grobowej de
ski t  młodzieńczym zapałem pozostał wierny wznio
słym ideał m swej młodości, co miłość dla indn 
głosił nie słowami aui teorjaml, lecz nieprzerwa 
sym saereglem esynów, ptłnyeh zaparcia się i ofiary. 

Niech j Ci tedy drogi p ray jidelu  lekką będzie 
!», dl- h td .e j u  wapareiem .ię  prawdiiwjrm pra-

lego i m i l  polskiego, ż h  kW r^rJ 
pracowałeś, wypowiadam śmiało te Mowa, i ,  j _j . 
siaj Polska składa do grobu jednego a najlepsiyon 
swoich synów.

C ł W t a i t n ,  j n n j i i  1 k n ń L

Gdańsk 18. stycznia. Ceny psianicy w Nowym 
Jorkn ulegały fluktuacjo®, wzmocniły aię jednak na 
końen tego tygodnia. Oatztnis notowanie w miejaea 
94 cent., przed tygodniem 92*/, centa, na miesiąc 
marzec 95 centów, przed tygodniem 947g centa, 

'cena mąki bei zmiany 3 dolary 50 centów. Zapa 
sy skontrolowane imai-jszyły się o 656.000 bnenli 
■ 43,250.000 na 42,600 000.

Ostatni transport pazeniey do Europy z atlan 
tyokiego portu Ameryki wynosił w zeszłym tygo
dniu kw. psz.;

Do Anglii 115 000, do Franoji 7000, do pozoat 
kontynentu 46.000; z Kalifornii de Anglii 96.000, 
do Francji 12.000.

Jednocześnie rok temu stała pszenica w No 
wym Jorku 1 dolar 3*/4 centa; na marzec 1 dolar 
7‘/4 centa.

W Aeglii było powietrze w tym tygodniu na 
praemiaoy wilgotne 1 zimna. Dowieziono w zeszłym 
tygodnia angielskiej pszenicy: 51, 16 kwarterów 
po przeciętnej cenie 82 a. 7 eent.; w zaprzeszłym 
tygodniu 35.020 kw po przeciętnej ceniu 31 s. 11

zeciętnej 
r. 1884 

zenłym tygodniu 
pazeniey, 345.259

— Roi uchy robotników, w  fabryce bawełnia
nej woznleaieńskicj, w powiecie dmitrowakim w Mo 
skwie, wybachły mlęday robotnikami rozruchy, waku 
tek zmniejszenia godzin dni roboczych i wypływa 
jaeego ztąd aaiżenia płacy aarobkowej. Robotnicy 
nrsądziU smowę 1 poriuoili robotę, skutkiem czeg. 
f .bryka sawiestła ciynność. Do fabryki pojechał 
gubernator i wysłano 200 kozaków; robot icy za 
miejscowi, którzy głównie się burzyli, z  stali wy
daleni . Administracja fabryki otrzymała pozwolenie 
pusscienła w roch nanowo fabryki, po zadosyću 
czynieniu sprawiedliwym żądaniom robotników. Ad 
mia-stracja wykonała polecenie 1 roboty rozpoosęły 
■ię na nowo.

o. w zaprzeszłym tygodniu 44.144, po p 
cenie 38 a. 9 c. w tym samym tygodniu 
Import z zagranicy wynosił \ 
do Anglii 1,179.033 cetnarów 
cetn. mąki, w zaprzeszłym tygodnia 909 920 aetn 
psienlcr, 427 000 eetn mąki, w t/m samym tygo 
dniu roku zeszłego 965 355 oetn. pazaaioy, 311.162 
cetsiiów mąki.

Na targu mieliśmy w ei^gn tygodnia cokol
wiek obfitsza dowozy pszenicy niż dotychczaa. Cał
kiem sprzedano w ciągu tygodnia na nasayus targn 
2100 ton pszeD. i między tem 100 toa ze żpiehraów. 

W końcu płacono aa pszenica jarą 130 do 135/6 
żyta w miejsca wszystkiego sprzedano tylko 

300 ton. W końcu płacono 126.50 *- — Jęeamleń 
136 — 140 m. — Owlos spraedano po 128—129 
Okowita po 40.25 m. za 10.000 litr. proc.

Cany Zboża (a 100 klgramów):
Wi e d  #-ń d. 20. stycznia. Pazeniea 8*55 do 

8 60; — żyto ed 7*35 do 7*40; owies od 7*15 
do 7*20; — kukurudaa od f'22 do 6 '2 7 , 
spirytus od —*— do 27*26

P e s z t  A 20. Hynaala- Pząpalss od —*— do 
8*22; — żyto od —*— de —*—; — owies od
—•— do 6*66; kuknradaa od -*— do 5*75; — 
raepak od —'— de 12*75.

B e r l i n  d. 20. atyamMa (a 1.000 Ulgr.; eany 
markach, 1 marka—60 c t) Pszenica o-i 166*50 

do 177*-; — żyto od 144*50 lo 148* - ; jęoamleń 
ed —*— do —*—; owiea od, —*— do 
kukurudaa od -  -— do — . Spirytus od —•— 
do 44*90.

Wfieiżaii d. 20. atjpeiiia. -Na dzisiejszy targ 
dewieaiena nierogacizny, 1690 irtuk ciężkich ba- 
genów, 2061 średnich bagenów, 3712 sztuk war
chlaków.

Ptaoono za cśęśkle bagony od 89 tL do 41 zł., 
za średnie bagony od 35 zl. da 89 zł. — et.„ za i 
Warchlaki od 28 zł. do 37 zŁ za 100 kilo żywej [ 
wagi bez podatku.

A. Krzynto/owici Ł  Com.

be* rozprawy i zmiany. Przy pozycji „koszta 
wyrobu i zakupua tytonia" wstawiła komisja 
zauiast 23,339.200 złr. na wnioaek sprawozdaw
cy p. Hausnera 22,870.600 złr.

Komisja przemysłowa Izby posłów prowa
dziła dalej rozprawę szczegółową nad ustawą o 
asekuracji robotników w razie wypadków. Neu- 
wirth wniósł nową stylizację §. 10., według 
której tą  asekuracją miałyby się trudnić osobne 
spółki robotnicze.

Wiaśeó d. 22. stycznia. Wiener Ztg. ogła
sza ustawę o poborze rekrutów na rok 1885., 
tudzież rozporządzenie ministerjaine o zk»*ządze- 
niach ku ochronie robotników w fabrykach za
pałek fosforowych.

Budapeszt d. 21. stycznia. W Izbie posłów 
odpowiedział minister do boku królewskiego, 
br. Orczy, na interpelację Ugrona w sprawie 
wielkiego ochmistrza, koronnego. Odpowiedź tę 
przyjęła Itba  do wiadomości 154 głosami prze
ciw 93. (Ugron interpelowali dlaczego podczas 
ostatniej węgierskiej mowy tronowej znowa 
urzędował aostrjacki a nie węgierski wielki 
ochmistrz koronny. Recz się tak ma, że we W ę
grzech godność ta od wieków jest tylko t / tu  
łem, dającym prawo do zasiadania w Izbie pa
nów, podczas gdy w Acjtrji jest ona czynnym 
urzędem, odnoszącym się do samej osoby mo
narchy; p. r.)

Berlin d. 21. stycznia. Nordd. Allg. Ztg 
oświadcza odpowiadając Germanii, że rząd nie 
miał nigdy zamiaru używać stolicy arcybisku 
piej w Poznaniu ao celów germanizacyjuych, 
nie może jednak ścierpieć, aby arcybiskupia 
stolica poznańska konspirowała z polską szła 
chtą przeciw Prusom i w myśl polaki j propa
gandy wywierała swój wpływ oa niższe war 
stwy ludności. Rząd ma tylko na względzie, 
żeby przyszły arcybiskup poznański nie był le
pszym Polakiem, niż arcybiskupem. — RajtLs- 
tag odesłał do komisji wnioski Wedella i Oe 
•helhiosera o podatku giełdowym, dokratars 
stanu Buchard zapowiada, że rząd będsłe brał 
udział w naradach komisyjnycn i będzie zado
wolony, jeżeli nastąpi porozumienie. Komisja 
dla BUbwencji dla parowców zaproponowała od
dać linie wschodnio-azjatyckie, afrykańskie i 
australskie niemieckim przedsiębiorcom w dro
dze subwencji pod warunkiem, ie  aa tych liniach 
będzie utrzymywaną komunikacja miesięczna i 
że szybkość parowców wynosić będzie najmniej 
l l ' / i  węzłów na godziuę.

Berlin d. 21. stycznia. Cesarz po dobrze 
spędzonej nocy ma się lepiej. Dzisiaj jadł obiad 
wstawszy z łóżka.

Petersburg d. 21. stycznia. Pra*o. Wtetf. 
ogłasza ukaz, mocą którego w guberniach ki
jowskiej, grodzieńskiej, witebskiej, mohilewskiej 
i mińskiej nie wolno dóbr ziemskich Polakom 
aui wydzierżawiać, ani zostawiać. Towarzystwa 
akcyjne nie mogą na przyszłość nabywać wię 
cej ziemi, jak 200 dziesiatyn.

Melbourne d. 21. stycznia. Biuro Reutera do
nosi, że flagę angielski zatknięto na Luizjadach 

wyspach woodlark, Huon i Eutreigsteauz.
Kair d. 21. stycznia Podług Biura Reutera 

pod Metammeh stoczoną została bitwo, w której 
padło 800 powstańców. Anglicy żadnych s tra t

S POD1TOŁOOZT8K: ns ś m h n  główni lwawsk. 
•  g tśf, 10 i t  96 wiaetót pociąg p* •'lessny, o godz. 
I Mia. G. -‘ao i •  godstato a ■&. 10 po połndnin po- 
eiąg ~It***~T

Z OZJUżUIOWTZO: o godz. 13 mia. — wi<« ór po
ciąg poaplosn/, o godz. 3 aió . 35 moo i o godz. ■>
42 po połudjio pociąg ulęzzon/.

ZS STANISŁAWOWA: Stryj, po poł. o godz.
4 i la . 17 pooląg osobowy, w noojr * godz. 2 min 80 
poeiąg ■ięzzaay, i o godz. 8 win. — rano pociąg lo- 
k ih ,j Drohobyez-Str»i-Lwów.

Odohawą m  Lwowa
LO KBAKOWA: o BJdz. 10 win. dl wieozór pociąg 

poapiowny, •  godz. 4 wio. 5 rano pooiąg osob >wy, o 
godz fi. win. 8 po południa pooiąg Więmany i o godzi 
nio S. min. 15 rano pooląg miąszany lokalny.

DO POD WOŁOOZY8K: z głównego dworca o godz. 
■ib. 66 rano pociąg p^opioony, o godz. 12 win. 81 po 

poładaio o godz. 10 win. 17 wieczór pooiąg więziony.
DO PODWOŁOOZTBK: z dworca w Podzawozn o 

gwds. S win. 6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 mni. 
■>7 po południu i o go di 10 win. U  wieozór pooiąg 
więziony.

L » * w  Z lahj handlowej 22. stycznia 8?5 
1. Akcje za ntukg

bez kuponu bieżącego płacą żądaj* 
bes dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 20U zł na. k 268 50 266 0
# lwow. czer jaas 200 ił. w. a. 206 50 2L» —

Hanku kypot gadio. 20u zł. n a. 278 50 285 —
8 kred. galic. S<X) *ł. w. a. 237 — 242 —

2. Listy aaziamu aa 100 akr. 
bez kuponu bieżącego;

S'ow. kred. gaiie. 5 pre. w. a.

'  * * 5 ’  okres
> • •  ^  i . *

w. a.Banka krajowego 4 ,/»V» 
uanau hyp. galio 6 „ „

■ H ■ ^ ■ *
.  ,  s 5 wy U, * 10*/, pr*

3 L is ty  ih u h u  im 100

G. Z. kr. wi. (A 6*/c) h% w Bkw. 
„  .  ,  5*/. 2 V / .  .

99 40 
21 50 
99 40 
67 26 
91 -  

10 1  —  

96 75 
98 65

58 -
68 —

100 40 
92 75 

100 40 
88 2 > 
92 -  

102 -  

97 75 
99 65

60 — 
60 —

Telegramy „Gazety Narodową}41.

| nie ponieśli.

Rzym d. 22. stycznia. Ajencja Stefoni do- 
Aby można w razie potrzeby wysłać po-

Iz. A —  l - ;l —* i *

(O ,) WOoSeś d. Je*, etyczn i* .
jjfjsr w g M

__ S a ra  B e rn h a rd t odniosła nowy Wielki try- 
_,f tym razem jednak nie w przybytku Melpo

meny lecz... w świątyni Temidy. Wierzyciele złyn 
nej artystki poh ty li areszt na pobierane przez nią 
honorarjnm za występy po te. 1600 aa każdy. 
Adwokat Sary p- CbÓTamy aręcmaw prowadzenie 
«nrawv adułał uzyskać przychylny wyrok, na nocy 
f ' L ; .  nowoezssna Teodora woie zatrzymać dla 

każdego wieczora fr. 600. Poeieiwy Pary* 
S,6wl o f j  fpraw l. j«» od tygodnia t 

_  S l i u e r  Grunt ro ibił eię n brzegów awery-

“ d ,  D dll.U I p . W ( k 0 » « l .  » .

■ la h iw S I w« mśei
  U łm a  i-kp  sewA fd  ad

wokatów. PodtlaS gdy p o w i e  ifeikSU Om ililUf 
przepełnione, nie posiadają żadnych adwokatów 
następujące powiaty sądowe :

a) w okręgu krakowskim. Brzesko, Dob 
czyce, Krzeszowice, Liszki, Niepołomice, Radłów 
Skawina, Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Andry 
chów, Jordanów, Kalwarja, Kęty, Maków, Mi
lówka, Siemień, Brzostek, Dębica, Frysztak 
Pilzno, Radomyśl, Ropczyce, Tnchów, Stary- 
Sącz, Biecz, Ciężkowice, Czarny Dunajec, Kro
ścienko, Krynica, Limanowa, Mszana Dolna 
Głogów, Kolbuszowa, Łańcut, Leżajsk, Nisko, 
Przeworsk, Rozwadów, Sokołów, Strzyżów, Tar
nobrzeg, Tyczyn, UlaDÓw;

b) w okręgu lwowskim: Bełz, Bóbrka, Cie 
sianów, Kulików, Lubaczów, Mosty Wielkie, 
Niemirów Rawa, Szczerzec, Uhuów, Winniki, 
Zalesie, Chodorów, Kozowa, Podhajce, Przemy 
ślany, Wiśaiowczyk, Bohorodczany, Del&tyn 
Halicz, Kałusz, Monasterzyska, Sołotwina, Tłu
macz. Tyśmienica, Wojnilów, Złoty Potok, 
Gwoździec, Horodenka, Kuty, Obertyn, Pecze- 
niźyn, Zabłotów, Bndzanów, Grzymałów, Hnsia- 
tyn, Kopyczyńce, Mielnica, Miknlińce, Nowegioło, 
Skałat, Tłuste, Trembowla, Zbaraż, Busk, Gli
niany, Kamionka Strnmiłowa, Łopatyn, Olesko, 
Załośce, Zborów, Baligród, Bircza, Brzozów, 
Bukowsko. Dobromil, Dukla, Jaworów, Krako-

w L,Ht0Jt,Ti«k»» Mościska, Niżankowice,
Dofne ZmfJrAd Ti Wisznia, Ustrzyki

M j Dolina, Komarno,
ąka, Medenice Mikołajów, Roiniatów, Rudki, 

Skole, Starasól, Staremfaato, Tarka, Zurawno i 
Zydaczów-

Wiedeń d. 21. stycznia. Komisja budżetowa 
zby posłów załatwiła pierwsze pięć rozdziałów 

budżetu, między temi i fundnsi dyspozycyjny

jndamnizacyjts galic 5 pre. 
Kont. henku knij. 6 pro. w. a. 1 <

4. OUigi M 100 ełr. 

6 pro. w
Pożyczka kraj. i  r. 1878 6 pre. w. o. 
Pośyoaka .J J . V *** ‘/.V. •

6. L oty

Miasta Krokowa 
,  Staaisiawowa .

$. Mo noty.

Dukat kolaadenki 
Dakot ceeanki 
Napoleoador 
Pófimperjił rosyjski .
Kubel rosyjski srebrny 

,  . papierowy
100 matek niemieckich 
Srebro
Kapony w srehne

101 20 102 20 
96 75 97 76 

109 75 104 — 
90 60 91 60

.6 50 
22 50

18 60 
24 60

5 70 5.80
5.74 584
9 71 9 83

1 0 .- 10.12
1.54 1.64
1.88 1.80

60.10 60.80

H O B i f l H  ,   r -
siłki do Assabu, zarządził minister wojny przy
gotowania do wyprawienia drugiego oddziału, 
który tak samo będzie efort«owaii/ jak ten, eo
już  odpł/uął. Ma być JwdoM baU lita  fdo
cliotr Umlownj. 1

k r t l  włM ki pro.rnfmł Ł .a l . i r i  I . .Ą  ii*<U .  f  
n *0.000 franków na ionkniętyek enęeienłem/< 

niemi. 1
Londyn dnia 22. stycznia. Biuro Reutera 

donosi od studni Abnktób d. 17. b. m .: Pod 
wodzą jenerała Stewarta przybyło tu wczoraj 
w pobliżu 1200 wojska angielskiego; źródła ok- 
kupowało 10.000 powstańców. Dziś rano posu
nęli się Anglicy naprzód zwartym czworobokiem, 
który powstańcy nagłem uderzeniem na chwilę 
przełamali. Czworobok jednak na nowo się sfor
mował i począł ogniem prażyć nieprzyjaciela, 
który się ostatecznie cofnął, pozostawiając 1200 
w poległych i rannych. Straty Anglików wyno
szą: 9 oficerów poległych i ty ln i rannych, 65 
żołnierzy poległych i 85 rannych. Pod Stewar
tem zabito jednego konia. Anglicy zajęli s tu 
dnie. Stewart wyrusza niezwłocznie do Me 
tammeh.

Wiedeń d. 22 stycznia. Sesja rady państw* 
przedłoży się po za święta więlkanocne.

Projekt do ustawy przeciw socjalistom wy
wołuje opozycję i na prawicy

Rzym d. 22 stycznia. Włochy zamierzają 
oknpować Tripolis i wysyłają korpus 25.0 0.

W f e d e i ,  dnia 22. Stycznia. 1885 
gedzioa 1 w in t 45. popołudniu

Węg. akcje kr. 
Unioubank.

MJUX

312.— 
80.25 

246.— 
183 — 
209.50 
194.76 
176 60  
•1 .76  

i0 9  80  
117.—  

aiamiee. —

Nordbahn 
Kolej Alfflld. 
Kolą} Iw.

Mtm U i

Alplny. 45.25
A iglo-autr. 105.50 
Kolsj Kx. Ltd. 264.80 
Kojąj Potud. 146.50 
Koląj pwńitw. 802.50 
W«r Merżsea i78.76
Wam *  e. ,x i#  .
“ k-*- # 7 . »7--

.B o i  ruOoLpmp. lJ f8 .L/.
I <HUe.użemo. 101.60

Usposobienie: silna.
W ie d e ń  dnia 22. stycznia, 

godzina 10 min 84 przed południem 
Akcje kredyt. 801.70 
Kolej Kar Lud. 264 80 
Uiionsbank 3 .25 
Rossyj banku. 1-28*/*

K e n i a  dnia 21. stycznia
godzina 6 m*nnt 40 po połndnin.

Itosyjsk. bankn. 918.20 Akoje kredyt. 610.—
Lombardy 944.— Gabcjskie lf  9.30
Poi wschód. 64 40 Austr bank 16 -60

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
41/ ,0/* listy zastawne

Anglo-austrj. 106.— 
Kolej połidn. 146.26 
Napoleondor 9.78 

Usposobienie: mierne

91.25 91.75

•tyczn ia  1885. 
z Bortkowa, M

Wieaeó 20 . stycznia.

bnak. \  
srebw* 6M h  omW.W ' A •*

l8S0Vh°° » * • • 1880 :  100 . , •  * *

yUtn slota n p m .  . -

Obligacje indemtuz*cyj»« 
(za 100 dr.)

9alicjj*kł#,.............. *
Bukewińdd* • • • • ‘

Inne pnbllczue p ip i« I -
WęgierakarenUMofaSprp*

100 «lr. w. a. . • * j  
Węgimkapol. koLpo 120 

fi prueratowa . - • • 
Węgx#r«Ł» p*». pe 100 SB. 
Tamek* poły**, kol. po4*/.»*

Akqe bankowe.
Anglo-»u»tr. p* 90S i 190 M 
Bodenered. Ael Oe*. ZOO sl. 
•*ktad kredytowy dl* handla

h)m*i aiżsao-ftMłr. 
*• ®eo m h ...................

*7*cą| łądł. 
d> » *

8v »p 88 10
8 8' 84 —

190 7fi 13 7 5
87 »' 38 90
42 00 143 -
7i 8' 79 9<i
62 76 163 60

łoi r.o
01 50

iU 2*i 
17

105 76 
i8 76

m  i*
8. 0 76,

1OU 
1 8  25|

146 75 
117 25

101 25 
122 25

m  -  
811 26,

660 !«*4

Oalioyjski b*nk kipetomey 
po SOu «Ł •

Ba i n  ■ato.-wfgl*rrti*fo po 
HOO tir ■ ■ • •

DBionibtnk po 100 W* • ▼eriubrib*nk p*w. po 140 *t
Wied*d*ki B*akrereii> po 100

*łr. w. * . . . . • •  •
Akcje kolei

.Jbrecfct* po 100 al*. . • 
AtfBldiktoj p* SÓ0 sir. webł 
BUbito, , » 0 0 „  „
Perdynaada pHnoceąj po 100 

itr. m. k. . . . .
Prantiirk* J tu ta  po ZOO

Eolei gal K»'rola ^ nd P«
MoMwrto^Briąaki (ona**. 

L ^i^n -C so rń to w .‘ Jamk*

P“ h- Do 200 «ł. »r.
Aa.tr. p ó ł- iW j* ^  200 „ 

Rudolfa po 5 ^ m .

esaŁcSąo*”- 
' p: w .

gfldbabu po « »  *  »  j

po 200 ałr- - - * , L, 
ęrer. półnoa -wiohoA P°
200 sir- ' A ,

i*r. saehoda- (We«h-) ? 
r rłi w- * • • * "

ptaeel
*n

64
78 801 

147 —|

03 IM

8 i -  
<84

U6T

2‘8 60 

It 2'

3U8 7ń| 
72 - 

1178 7* 
133 
182 2I| 
«(1 'fi 
tb «< 

(214 St

78 7fi(

-^a 
#1 »0j 

147 6*

iU

>83 6“ 
286 6

■tu

909 -

23ł 7fi

209
173

a 
6

l i t  7: 
Ib i - |  
182 7 
1302 -1 
H6 V(l| 
414 8<

177 -

4 Koj

6 ooj

L i s t y  z a s t a W A h
(za 100 złr.) 

Bodenered. allg. ?łtor. 6 pr. A
■ *pł. w 88 l*t fi pr. w.* 

Aal. Tew kred sień 4 pr. wa

Oaiie. h«ak hipot. 8 pr. we.
a Baki. kr. włei.S ,  *

Bank M itr. tręc. m. k. fi pr
,  a W. *. 6 a

Obligacje pierwszeństwa 
hol. (za 100 złr.) 

Albrecht* po 300 aŁ 6 pro.
*r»br. *......................

AlfSldsk* per 200 ał. fi pr,
*rebr. w. *.....................

Oseaks a 000 alt. nr. w. *. 
Slżbtoty po 6 pro. U. . .

, mb. laaifipr. ar. w. a.
l „ 1870 6 1 a a
3 a 1872# s .  a

Perdynand* pół. fi pro. m.k.
a a 8 a_ a B .robr

R*1 K. L. 300 tł. 6 pr. ar. w.a. 
II. em. fi pro, 

a n i. em. 1871 900
B IT. e. * 300 •!. 5 pr.

Lwow.-Osei.-J***. I. om. 1866 
800 *Ł 5 pro. ar. w. x  

Crtrow.-Omr.-Jaa IL mm. 1337 
800 ał. 6 pro. ar. w. a. 

Lw.-O*nt.-lau. m.ea* 1933 
i c l I  jpro. w. w. x  ,

vl*oą I Sądx 
sit. w ,

23)
28 
9* 50
98 VCł| 

101

101 Jf

M 2
00 20 | 

108 —

nos 4e|
102 
K8
100 - I

122 7f-| 
9« 9‘ 
2 J<1 

I0J —| 
IIJl 67
108 1«|

69 7t\

1/0 4
U f M

<6 «0j
108
1J0 4(

187B

Pr-

ba.-Onr.-lMi. IT. em.
300 zł. 5 pro. U. w. 

Rudolf* pa 800 *ł. w.«. B
•rebr. w.  X .....................

Rudolfa em. 1889 po 800*1 
fi pro. ar. w. x  

Kmlolfa em. 1872 po 800 ił.
6 pro. ar. w. x  

Siedmiąrrodsktoj s* 900 ałr. 
* p r o T .......................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred.'dlabaa. i p***m. 
Klary po 40 «łr. m. k. 
(aabraoki* prom. poł. , , 
Keglerich po 10 nr. m. k. 
Krakowska po 20 ałr. m. e. 
Lnbl*4*ka prem pod. . . 
Badzidakio m . • • . .
Pal By po 40 ałr. m. k. . 
Rndolfa po 10 ałr. m. k. .  
K. £alm po 4C sł. a  k. .
Sołnogrodikie prem. po ł..
dt. Geuoia po 40 ałr. m. k.
dtanin rmwowsk* (pożyosk*) 

po 20 ałr, w. x  . .
Waldstein po 20 ałr. m. k  
Windiaobgrlta po ZO ał. m.k

Dewizy 3-mieeięczne.
Berlin 100 mark ■ • .  , 
rraakfort 100 znnsk. . . 
Hamburg 100 mark . . ,
Londyn 100 t*A aatarl-ł-f* tCO fraoi^w ,  . ,

Płeeą I
sir

żądx 
a a

—i

i76 — | 
48 -
17 <t0|
18 
1« 731 
83 —I 
12 fi0| 
*7 *i»| 
19 e, 
64
n  
61 -

88 60 
27 76 
86 60

80 » (
so r < 
eo na 
I  75 
*8 82

S6 fiu

170 to 
48 6 J 
1$ -
17 i t  
84 — 
i i
18 2t
90 - 
Ki 50
91 6»
•1 8)
94 ro 
98 2«
37 —

00 44 
00 4«
60 43 

124 10 
*8 67

Przyjechali da L w sw a i .  22
Hotel ŻOR^A: A. hr. l o t  

hr. Łoi z Bortkowa, K. hr. SobańikJ ■ Podola 
roa*yjaklego, W. hr. Dziedaszyokł z Jaiapola, J  
B iew uikl i  Peterabarga, L. Leazcsyńakl z Kolo- 
dciejowa, M. Rndileki a Podola roaayjakiego, dr. 

Sanbowioa ■ Peterakurge.
Hotel LANGA: A. Mandel ■ Pragi, J .  /im  

aaormait a Węgier, N. Grunwald * Władni*, km 
J iayciyńakl ■ Przemyśla J . GrUnfeld i  Prus.

Hotel FRANCUZKI: W. Gawiński z Doliny
A. Nowak z Wiednia, G. Kamiński 
M. Blitz z Wiednia.

Hotel A N G IELSK I: M. Mniszek z Skwarza- 
wy, A. Łucki i  Sarn, T. Bogdanowie* c Laszosasy 
górne), K. Torosiewiez ■ Nahaazowa, A. Praiohil 
■ Lubaosowa.

Hotel EUROPEJSKI:
M. Strlsower z Jarosławia.

(IN- a  d e s  l a n e . )  
W s z e c h  n a u k  le k a r s k ic h

dr. Andrzej Jeż
o  M i m  d i  u j  S t r y j u ,

Chorym ubogim i.daiel* r.dy lekarrkiei bospłatnie 
goda. 11—13. — Rynek, 1. 68.

od

z Dothołiki,

C. sm reker a Wiadnla,

T E A T R  HEL,

pod dyrrkeją Jana
S K A R B K A

Dobrsańiklsgo.

■ajeMoli) 
nlkallezM w*da mlaeraiaa |

SlCZRYłlOWA
N ip ó j M Z U W U j(O )  tt t łO W ), 

I M M łi ,  barda* aa kaani w abar*b*ab n y l 
hatonMb tołędk* I pęaberax

Henrrl Mattoai, Karlsbad i Wińdw.

We czwartek duła 22. stycznia 1885.
Pierścień rodzinny
( t i l l l e t e  d e  F a r b o n e )

opera komicina w 3 aktach, pp. Chirot i Darń. 
Muzyka Edmunda Audran.

N* KTTKIJCTĘ 
1 wypaion* piętno na
k w rk m  ^  V

dokładał* baesyć.

Foc.nątek 0 aedsńnie 7mej. sciecnorem.

P O O I Ą G I  K O L E J O W E .  

p o d ig  zegara Ttoow«JŁiayo.
Prsyobodsą do Lwow*:

t KRAKOWA: •  goda. K ml*. 80 r»no pooląg po- 
■plMMy, e goda. 9 min. 97 wlooaór pooląg -o* bo wy, o 
god. 11 min. 88 pned potu dniem pooiąg mięasany.

Z PODWOŁOCZTSK: o* dwo»«w w Podscmozt o | 
g-idx IT m *7 wi ij*6r peclą? poapleanTi 0 0®d*. Z i*.
8S ri O i o goda. 3 min 72 po point*, porląg mięaaaay.

August Schellenberg
D om  b a n k o w y  i k a n to r  w y m ian y  

w e L w o w i e ,
przesyła każdemu na żądanie
kalendarz losowań

wazyatkioh aaitrjaokioh i w A aztrji pozwolonyoh
t a g n i l e n y e h  le s ó w

na rok 1885
g r a t i i  1 f r



Najnowsze tao e
na karnawał 1666  

to składzie i wypożyczalni nut

GiMcza I ScUmli
pod zarządem

K  W I L D A
we Lwowie ul. Akademicka 1.3 

Katalog n a  żądanie gratis.

Do sprzedania

Bulnosc v Siiilsławnie
przy ulicy 3ob't.kieg.> (obok gmach a kasy

OizczędLońci.)
Bliższa wiadomość w drukarni J. 

Din ki wióra. 2 7! 1—3

Wprost z Ameryki
p o ł u d n i o w e j  i p r o w a d i o n ą

wy b ó r i ą  Kawę
poleca

H  i  r  i  u  s  z
(Artur Kośoicki)

Skład Kawy we Lwowie,
C h o r ą ż  z y / n a ,  n r .  SS

na dole.
Kosztuje w miejscu 

1 k i l o  s i r .  1 .4 0 . 1 .5 0  1 1  6 0
na prowinoję 

4s/« kilo s i r .  7 .3 0 , 7 .7 0  i 8  3 0  
franco.

Co miesiąca świeży transport.

Wszech nauk lekarskich

I Dr Kazimierz Urocz
o s i a d ł

w H usiatynie,

We wsz-.-tkicu więks iych miast c 
f jiaU cJi i B a k o r i n y  p s rkują się|

z a s t ę p c y
Tjl.:o zdolna siły z przednimi rekomtn 
akcjami . ech< ą nadesłać swe o fe ty  do

Herman Fuchs,
hartowny handel win we Wiedniu, 

1292 1—3 Ober-DChling.

S*etó medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P u d r  k s i ą ż ę c y
Zr akomite powodzenie i wiiętośd tego pudru je it najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił p lmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi jakiemi został wy
szczególniony najlepiej gc zalecają —Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metal cznycb przymi szek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza m .ezki 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 6 - et., całe 1 zł., z łabędzikiem zł 1.60. 
Różowy dla blondynek i  kremowy dla szatynek i brunatek, małe pudełko 
po 70 ct., większe 1.8*1 z łabędzikiem ?|. l.go.

W O JD A  F I J O L K O W A .
Usuwa t  twarzy pryszcze, liszaje trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela 1 Wydelikacę do tego ropnia, te  jako śro

dek toaleto wo-hygienicyny został odszczególniony medalem zasługi na wy
stawie prz- rodni-wej lekarskiej w Krakowie. - Cena 1 złr.

2 l°Ptxef!0 dom- , 181etnia 
- J U t *  poszukuje mi-jsoa do u

Uielania nauk dla początknjącyoh 
■o godnym domu. Rekomenaaeje e 
Adres: Wałowa
Trz; ślińskiej.

dziec 
eje ehlubne. 

ulica Nr. 31 u Wnej 
2169 1 -1

Maść rosyjska
przeciw odmrożeniu. " D B
Maść rosyjska zasługa e pomiędzy 

wieloma iunemi środkami iege rodzaje 
ea pierwszeństwo, gdyż jak liczne po 
dziękowania świadczą wyleczyła już wiele 
osób z długoletnich nawet cierpień i do
legliwości. 2169 1—6

Cena słoika wraz z prr.ep, ożycia 
tylko 5 0  Ct.

Prawdziwa tylko w -p*ece obwodowej
EDW ARDA STENZLA

w  K o ło m y i .
Łaskawe zamówi-iuj* o .wrotną poci ą.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żoł- 
tobrunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct.

W Odę lwowską ąi* przyjemnym, długotrwałym
flakon zŁ 1.60; pół flakonu 80 ct.

Wode Kolońska przednią, — flakon ct. 15 26, 6»» i zł. 1, najprzodn. 
1 i —  (ponróin*! flak ct. 20 40. 80 i zł. 1.60, 2. 3 50, 5 ił.

S Ł A W in r  B A L S A M
DB. RICBARDA

przeciw
gośćcow i, reun latyzmowi, 

i cierpieniom  pochodnym

(FLAOZIU W et ) 
do nabycia v> apteo : K. KRZYZA-

P f i r f l J m V  n a  w z 6 r  angielskimi i  francuskich sporządzona, jaimmo- 
J  wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa

lia, róia i t od 36 et. do 8 zł. flakon.

VV A r io  l n n r a r i r l n w a  ■ lewandową ambrową Jo skraplania sukien 
U U N I tJ W d D U U W ą  i odświeżania powietrza w pokojach, flakon 

60, 70. 90 ct i złr. 1.60._________________________________________

Oe,Pt toaletowy câIeran)̂‘ eiała, do płukania ust, flakon

Ocet saionowy do kartłeTia v, ot

f .  I H N A T O W I C K
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, 

sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i F ilii w KRA K O W IE Sukiennice 20.

N0W 8KIEG0 w« L w o w i e  (. b k 
B ry g id e k )  i  J a t n r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopola

Do wydzierżawienia 
folwark Jaklmów

od 24 marca br. Bliższa wiadomość w 
Wyżaiii,ach na probostwie.

2170 1 -3

W Podli pcach
poczta P ł n h ó w  je*t do sprzedania

na nasien
Owiea Ko., plus nhr-, la.Jzo pl ,.ny, 
ważny i dorodny 100 kilo z werkiem loco 

St ry / ł r  ozów 10 zb 
O w ie a  *yberyjiki wczesny, plenny
j dorodny, w>tr,(ymały nn każd/m grjn 

o1'1 100 kl>  10 zł.
G l i s i o n f  k a r t o f l e  z warunsic-m do 
t r z y m a n a  do n nenia 100 0  korcy, 10
iilo loc> Złoe:ów bez s o k 1 1 zł- 60 o 
pod *i'iuł5:łfp : O b s z a r  d w o r s k i  w  
P o d : lp « » « h .  2 72 )—3

t ! h u « l k i  d a m s k i e  zimowe po
złr 3. 0, 4, 4.76, 5.25, 5.75, 6.25, 
7.50. 8 i 8.f 0 

| f  h a s t k  i  d a m s k k -  Hymalaja po 
złr. 10, U , 12, la 16, i 8.50.

(  h u  - tU  i z im o w e  dli panienek 
po złr. 1, I 70, 2.70, i 4. 

C h n i t k l  k u m l r o w e  druko
wane do nakrycia głowy po 85, 
złr. 1,05, 1.20, 1.25 i 1.80 

poleoa
W W IELK IM  W TBu RZE

| Magazyn Markiewicza
we LWOWIE

p l a c  M a r j a c k i  1. lO -

Ozłowiek czonyoh,
lat 31 skoó-1 

stanu wolne-1 
go, posia ający doeta 

tecznę praktykę gospodarczą, chętny do I 
praoy u szczególniej w tym kierunku I 
poszukuje posady przy gospodarstwie. — I 
Na żądanie może być rekomendowany I 
od osoby zaszcytnie w kraju znanej. — I 

Łaskawe zgłoszenia pod literami T , \ 
C z  nl. Piekarska I 9.

K

a l e n d a r *  M u c h y  
z  a u t o b i o g r a f i ę  
J a n a  l . u a j a  można 
nabyć pe 8 0  cent. w 
Administr. . GAZETY 
NARODOWEJ."

P b n o f l r i  w e ł n i a n e ,  
V j O l l o v A l  f l a n e l k o w e ,  
w ł ó c z k o w e  i p r a w d z i w e  
H i  m a i  a  j a ,
( ■ ' i a n a l l r n  kołorową i białą, 
r i d f l O I H I f  różnej szerokośoi,

BARCHAN
Pończochy,
rinne w różnych kolorach, wełniane 
i włóczkowe, kaftmiki, spodenki, ka 
miielki, spódnice, kamasze, mitenki 
z włóczki i sukienne,
C A C H E M IH Y , Tybety, Terna, 
Airoya, Pikę i R pi czysto wełnią 
ne, czarne i w kolor* h,

poleca w wielk'm  wyborze 
a  najprzedniejszych gatunkach 
i za suw enną cenę pod gwarancją
Handel płócien, bielizny sto
łowej i towarów mieszanych

Kowali i Meyer
L w ó w , R y n e k , l i c z b a  3 6 .

Nauczycielka
która ukończyła uśm kias szkoły wydzia
łowej i kurę froeblowski, posiadają a I  
gruntowną znajomość języka francuskie- /; 
go i biegłość w grze na fortepi ,nie. w 
czetn od kilka lat lekcji udziela, Łf c z y  
« « M e  p r z y j ę ć  obowiązki ns wsi. 
„Refie tnjący raczą się zgłosić listo vnio I 
pi d adres m : E. M S. w Administracji I 
„Gazety Narodowej* z p-daiieua ile u- 
czennic i w jakim wieka objąćby miała.

A U K l

ułatwionym gposobem
w e d łu g n a jn o w s r e g o  s  - s t e n a
f< -anruakle& (»,W fi udziela oso
ba, która dłuższy ozas spędziła w 
Paryżn. Cały k rh trwa miesiąc, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uezenn ca wykończa jedną 
soknię kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, diugi powiększony.
C a ły  k u r s k o s z tu j e  10 z ł .

Bliższa wiadomość w a ministra- 
oji Gaz ty Narodowej , lub ulica

S k s tu sk a  Nr 14. 1 R R
I. pięt-o w podwórzu vis a vis bramy.
T^tpinyw ć się można codzienni* 
 od y«-dz. 3 — 6 poool._____

l A i Ł O
Zarząd IV o w  e g o  M iota pod

Stryjem  wysyła masło w 5cio kilogr. 
paczkach z opakowaniem franco, w 
dwóch gatunkach: 1) Deserowe nie 
solone po 6 zł., świeże bardzo dobre 
po 5 zł. 50 ct. 2080 1—7

W  dobrach 
O  i  e j  fi w ,

stacja kolei Zborów, 
poczta Olejów, jest

pięcioletni ogier
oiemno szpakowaty, wysokiej kr« 
arabskiej, a a  a p r a o d a i .  po E m i
rze i Hadzibabie, wnuk Gazeii, nie u 
żywany. 2160 1 - 4

Roukiirs.
W ydział powiatowy w Bu- 

czaczu, rozpisuje k u u k n r ó  na 
posadę inżynie a powiatowego 
w Buczaczu.

Roczna płaca wynosi 6 0 0  zł., 
ryczałt na objazdy 450 złr.

Termin do wniesienia podań 
na ręce ydzi łu powiatowego 
oznacza się do 5. lutego b r. 
Do podań należy dołączyć do
wody kw?lifikacji.

Z Wydziału powiatowego 
Buczacz dnia 16, stycznia 1885.

Preies 
Czaykotoski.

Doniesienie dia gospodyń!
Usn&ny za n a j l e p s z y  K R O C H M A L  ryżowy jest ten, który 

wyrabia n n m w k a  p i e r w s z a  w ęg . f a b r y k a  ł n a z c z e n i a  r y z a  
A k r o c h m a l u  r y ż o w e g o .

Znak.

Przydaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i s n y  tudsież do eelów k u- 
Ł -b a r s k i c h  i do k ą p i e l i  4144 7 — 8

P Ł Ó T N A
ruinburskie, szwajcarskie, irlandzkie i holenderskie

n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  i  t r w a ł o ś c i
jf koteż

wielki wybór b i e l i z n y  stołowej
bielizny gotowej damskiej i męzkiej 

CHUSTEK, RĘCZNIKÓW
1 n a j l e p s t y c h

S A S K I C H  P O Ń C Z O C H  i  S K A R P E T E K  
p o le c a  p o  n a d e r  n l z k i c h  c e n a c h

HANDEL FR. SCHUBUTHAI SYNA
L w ó w  — B y n e k  4 5 .

Wschodnio indy jaką

K A WĘ  JAVA,
I pod gwarancją za czysty smak, nett" 
4 3/* kilo 6 złr. Tanetadak le  
m andarynki i m esyńskl. 
pomarańcze lnto cytryny
40 sztuk w koszu pocztowym 1 zł 
80 ct., wysyła oclons i franco za 
pobraniem. 2145 1—3

E. PRESEL, Tryjest.

f i ą  r i c t
w a tr  zy k i w a n i  a  i  k a p s u ł k i ,

w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem" we Lwowie,

Aa i skata Krzyżanowskiego.
F l a « ^ k a  w s t r i y k i w a ń  4 0  e»., 

K a p  alfe.i q v  ę t ,
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotna pocztą

Handel kwiatów

J. Staehiewicza
w e  L W O  W IE  

p l a c  M a r jM e k i l i c - b a  11.
poi ca

B a ^ i e t y  b a l o w e  se świeżych 
kwiatów najgustowniej układane 
od 3 zł do h  »ł i wyżej.

B u  i e t y  k o t y l i o n o w e  ze świe
żych k iatów od 15 ct. do 1 zł., 
z kwiatów zasusz, od 8 ct. do 15 ct. 
z kwiatów robionych bardzo gu
stownych od 12 ot. do 40 ct. sztuka. 

O r d e r y  k o t y l i o n o w e  w wiel
kim wyborze i00 sztuk od 6 zł. 
do 15 zł

> raz m * n k i 4 v  p o d  b u k i e t y
atlasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe, w bardzo wielkim wybo

rze i po naj ańszych eenacb. 
Zamówię ia z prowincji uskute

czniają się jak najakuratni>-j i od
wrotną pocztą

Dziękuję za dotychczasowe wzglę 
dy i polecam się nadal łaskawej 
pamięci. Uniżony sługa

J .  B u -  u l e w  e s .

2001 1 ?

E s e n c j a  M a r a s * h i n o
firmy

T o m a  a o  S t a m p a l l a  
w  Z A B A

Z jed n eg o  l i t ra  te j  es aojl 
mętna b e s g o tow an ia  15 
litró w  praw dziw ego  wy 
bornego l i k i e r u  
M a r a t o h i n o  
otrzymać. \ Główny 

s k ł a d  d l a  m o n a r  c b i  i
Austro-węgierskiej :

J . C a s a l i s  N e f f e
£  |e k. uprz. fabryka likierów

w e^W  I [e d n i  n gV G r i e s ;g8s s e ;  21.
£357 _______Cena jednego litra 51 złr._________

A m A i l r ł h e u i i i i t t i e o n
d r .  u e d .  I c h l r .  F r a n e i a  k a  h e n r  a ,  emeryiowanogo I. sekun- 

darjusza wiedeńskiego c. k. pow szpitala 
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
renmatyzm stawów s wszelką pewnośoią w przeciągu kilku dni Jest to naj- 
pewniejsey i naispieszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo
wiem bole i opnehnięoia stawów ustępują już w 24 god, inach Ta wjśmie 
nita skuteczność którą się odznacza ten śr dek wobeo wszystkich innych 
znanych, sprawdzoną została wskutek użyoia dwuletniego w krakowskim szpi
talu św Łasana eyframi i uznany został jako najlepszy środeR przerw reu
matyzmowi w muszkatach i stawaoh. — Działa on także korzystnie przeciw 
gośćcowi, uerwobolom w lulszaoh (Ischias), przeciw tak zwanemu pogtrza 
łowi (Hesensehuss), przeciw chronicznym katarom organów oddechowych, 
przeciw płuoowym Empiysem i t. p. Gdy zresztą ten środek je t całkiem 
nieszkodliwy, może być z pełn\ m spokojem i n dzieci u łytj- 8717 1 0
Główny skład: we W i e d n i a ,  Salvator Ap theke K ftnitnm strasse.

C e n a  I  r f r . ,  — p o e r t ą  3 0  c t  więoej za opakowanie.

oL”0
B r .  H e l l e r  ordyn .je od 1>—3 godz we Wiedniu. I, Kohlmarkt, nr. 5

K

B R A C I A  L A N G N E R ,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a i l c h a ,  l i c z b a  l f i ,

p o l e c a j ą :
OKKalo m ę z k  e  białe, gładkie, po oenie fabrycznej złr. 1.5°, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Osford1* po złr. 2.15 i 2 bO: nocne (hu- 
onlskie po 2.50).

K o a z n le  c h ło p c ó w  białe, tylko w jednym gatunkn wybornym 
po złr 1.50.

K a l e s o n y  z  .C a l i  v<>“ domowej roboty po złr. i.20, 1.40 i 1.60. 
K«»l‘( ie rz y a >  sztuka po 2o, 23 i 25 ot.
Jd w u a z e ty  para 35 i 40 ct.; w tuzinie taniej.
Cn u Ht k i  d o  n o  a od 15 do 60 ot. sztoku, jedwabne 75—1.50, tu

zinie taniej.
a r p c t k  białe i kolorowe para od 15 ot, w tuzinie taniej do zł-1 50. 

C h n a tk i  n a  ś z y ję  jedwabne i wełniane ud ct. 95 do zł. 7.50
BU-UWUtkl w nojwi,lM>ym wybur»„ « e * |k l ,  s f l n k i  , IZCZStkl,

g r z e b i e n i e  1 t, p.
R ę k a w i c z k i  ws elkiego rodzaju wyrobu własnego, p u l a r e s y ,  ty -  

t o o i e r k i ,  p a p i e r ‘i l  e y g a re t ik w e  i t. p 
C y  ts id ry  składane (chapeanx cluąues) tfbetowe zł. 5.5 , atlasowe zł. 9. 
K n f t a n l k l .  i p e d n  e  1 „ k a r p - t k l  bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
K a m i  r e i k i  włóczkowe z rękawami i p o ń c z o c h y  do polowania. 
P a p a  ie ,  n e s i r y  > b o t y  flicowe, n le d y ,  k o c j  t*i angielskie. 
K a m is isz e  filcowe ęskie para złr. 1 60, wysokie złr. 2 20.
S z t ‘ l p y  i ś s m a u e  skórz do polowania i do kona para zł. 3.50—6. 
C z a r k i  futrzane i sukienne, czapki raune, f e a y  tureckie po złr. 1.80. 
P a r a s o l e  bawełniane wełniane i jedwabne od złr. 1 >0 do 0 
P ż a sz C z e  gumowe w różnych gatunka h - d złr. 10 50 do 28.
K ą i e s t e  mę-rkie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr H.PO, niższe złr. 2 80 i 2.50 
P r r f a s m jr ,  mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 5—?

L. 745.

PAPIER WUltfSI
Ogroaae powodzenie te*o śrędka za

leży od jego własności sprows-i-nia na 
powierzchnią eifcła zapaleń A rozdraiąie- 
n a, które dotknęł. najżywotniejsze orga
na ; tym sposobem przeoiąga chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje więk
szą łatwość uleczenia takowej. Najzna
komitsi lekarze zalecają go przeciw k a 
t a r o m .  * a - z l o m  n i e ż y t o w i  • -  
i k r z e i l ,  c h o r o b is m  g a r d l a n y m  
g r y p  e ,  g o ś ć c o w * . b o i o m  •  
k r z y ż a c h  i t. p. — Użycie tego pa 
pieru bardzo proste; jedyne pnyłożenie 
wystaroza i pozostawia tylko lekkio ś ierz- 
btenie. — Cena pudełka 1 f r  fiO c t . ,  
w Paryżn nl. de Seine HI, we Lwowie w 
aptece P. Mikolaaeha i p. Krzyśanowskie- 
go, w Krakowie w aptekach pp. T< Bu
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

1 1938 7 -1 8

krzed w.*/»tzienu tym podubnenu preparatami mają pierwszeństwo, albo
wiem nie uwierają one w sobie żadnych szkodliwyou substancjj, nżywane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- f f  
aicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom oc»- v .  
mym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; fj; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni- f f
czy nie jeet tak korzystnym a przytem zupetnie nieszkodliwym, ażeby jj

Z A T W  A B D Z E l f  1 E  U
uaanąć, to niezawodne źróało prawie wszystkieb cnorób. Z powodc łe się “  
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te z o stał T od- W  
■zczegóinione pochwalneu świadectwem radcy dwora profesora Pitna. L l

Pudełko zawierające 16 pigułek koistu je 15 c t; rulonik u  wie- n
rający  8 pudełek natem 120 pigułek, k o u tu je  1 złr. 1684 7—1 NA

P r a e s t e n n a  Ksida pndałko ns k t ir s a  n<« aasi- ■» , / j > / •  rrZUDLTOgA daj« sic; Ztms .Afllkcki n a  kaili-
i /  y  cen Leopold* a na strenie odwrotaaj marka nekroaaa łT

.  t y s t / Ą a ,  /J  t / . J S f '  /as* talsyńkaum, prsad knpnea którrek aię aalruas-. jy,
Sp >7 7 |M  NaieMf aie pilauwae, car nie kapuj* sia ałj, i eaau- >
T . * *Tr 1 f | ( A «  tkaj sep lub naw«t atksdliwT preparat. NcJetj żądałJ  ^  wprsima JNeust«ias KUsabiiś-nllea* ta kowiam nm OD. I »

w  irmiącia apatraan* .» abooaćaym podpisem.
J  O tó w n y  s k ł a d  w e  W i e d m l n : „Apotheke zum heil. Leopold o .
1  Pn. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasie. t T
A Rkład we Lwowie u Z. Rackera apt., i J. Beisera apt. gy

C en . k r .  a n n t r . w ę g . n p r z y w .

Materace na drewiiiaoycii sprężynach
6  z l r .

40 )7 3 12

6  K ir .
Zastępują sienniki słomiane i druciane,

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. -  Przy więk
szym odbiorze, odpowiedni opnst z cen.

G łów ny  sk ład  we W le# p io , I , Ma^Imlllanntirasne, nr. 1.
Brr.tr zamówieniach należy podać wewnętrzną długość « szprekrść łOżta.

D o s t a w a  s z a t r a .
W celu zabezpieczenia sobie p trzebnego na rok 1885  

szutru dla c. k. kolei państ owych, okręgu dyrekcji lwowskiej, 
rozpisu:e się niniejszem dostawę:
i 5000  do 16000 m3 szutru na linii Chyrów—Stryj,

18000 do 26000  „ » » „ Stryj -Stanisławów,
30000 do 40000 „ „ „ „ Stanisławów Husiatyn

na podstawie umyślnych warunków, dla tej dostawy
obowiązujących. !

Oferty opieczętowane, marką 50 ct. ostemplowane i ze
wnątrz w nap 8 „Oferta na dostawę szutrn“ zaopatrzone, wnieść 
należy do dnia 10. lutego 1 8 8 5 , godziny 12tej w południe, u 
podpisanej dyrekcji ruchu; rów nocześnie należy złoayó w kasie  
tejże dyrekcji 5-procentowe wadjum w gotówce lub papierach 
wartościowych.

Warunków dostawy jakoteż i bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie podpisana dyrekcja rucha.

Lwów, dnia 15. stycznia 1885.

C. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych.
Przedruk nie będzie oplacftnym. _______________ _____ _______
I 1

Choroby piersiowe.
Wszystkie osoby cierpiąca na choroby piersiowe lnb płucne jakoto 

katary, ka*zle, chrypki dłngol tnie, winny nżywać

Syropu z Nadfosforanu wapna
EP. GRIMAULT & COMP.

Środek ten przepisywany od wielu lat nn .z lekarzy całego świata, 
okazał się w , kotkach zawsze o downym. Pod je o działaniem astr je ka 
szel najnporczywszy, potnienie nocne i stan fabryczny. P iyw enie cho
rego staje się ooraz regularniejstem, a wyzdrowienie następuje uadzwy
czajnie prędko. jJ .

Wymagać należy podpisn G r i m a n l t  t  Co., oraz stempla rządu
francuskiego.

Skład to Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głów
nych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Piotra Mik sza, Ruckera. Beisera i 
Nabliks. 1942 ^ 14

Towarzystwo spożywcze we Lwowie
utrzymuje na stładzle przy ul. Gródeckiej,

w budynku rządowym (Solami)

Z
S p r z e d a ż  h u r t b w n a  tejże cale mi workami na składzie we 

w t o r k i  1 p > ę tL i k i  ego t godnia od godz. 8. i  no do 6. popołudniu. 
S ó l  k u r k e n n a  lOO k l g c ,  p o  11 z l r  7 0  c t .
fió i b y d l ę c a  lO O  k * g r . p o  1 0  z lr . — et.

S p r z e d a ż  d r o b n a  r o d z i  n n i e  w sklepie głównym Towa
rzystwa, plae Dominikański, nr. 1, i we wszystkioh sklepikach z pieczywem: 
ulica Kościelna 1. 8 — Ha ickie 1. 6 , -  Pańska 1. » , ~  Łyczaków ka
1. 1 , Kazimierzowska 1 87 — Zielona 1. 1, Ormiańska I 2, — Zi-
morowioza *. j 8 , — Kopernika 1. 7 , — Gródecka w piekarni Tow. 1 71.

S ó l 1 a c h e n n a  1 k i l o  p »  13  e t . ,  mająo ' aezniejszy procent 
słonn' ści, .est tańsza od soli w topkach, ważącyon t^lko 90 deka.

Z a m ó f r i e n i ą  z  p r o w i n v j l  n a ł o ż y  a d r e s o w a ć  d o :  
„ T o w a -  z r t t « s  s p o ś y w e z e g  • w o  L w o w ie  , p i a e  D o m i 
n i k a ń s k i ,  l i c z b a  1 . 2 ‘3 1 2

t € H K H H K

kantor wymiany
c. k. uprz gal

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t *  i  m o n e t y

pod warunkami najprzys^pniejszemi

L I S T A  h i p o t e c z n e ,  |
jakofc.2

5 % p rem io w a n e  iiistw h ip o teczn e , 6
t |  które iredług prawa* d. i lipca 1818 Dz p.r. 2LXXV I l .  N 98.)

Mp i na [W post. z dni? ?ruduia 1871, mogą byc użyto do? kowa- 
. niakapitałówfundnszowycb, pupilarnycb kaucyj iKałżfńskich wojs*o- 

2  wyck na kaucje i wad a i ą  w  ty m  b a n to ft '^  d o  n a b y i ia .
W szystkie polecenia z prowincji w onuią się ^

oznie po kursie dziennym bez doliczenia pr >wv v .901 2 ? m

H E > € K K H 3 ^ 4 i

W y d ó p c jf  i  ^  h o iR tn u k i i K . Groman N scw lny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z cL-nkarni .Gazety Narodower


